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Polemika w prasie demokratycznej jest 
rzeczą potrzebną i konieczną. Pod warun- 
kiem, iż odbywa się w atmosferze całko- 
witej szczerości i otwartości. Nie postę- 
puje, niestety, otwarcie *„Polska Zbrojna”, 
nie atakując z imienia pism, które jej zda- 
niem postąpiły szkodliwie, zamieszczając 
reportaże z komisji likwidacyjnych AK. 


È „Robotnik” mie potrzebuje się obawiać po- 


wiedzenia o stole i o nożycach i wyetę- 
puje otwarcie jako pismo, które taki Te- 
portaż zamieściło — w obronie swojego 
stanowiska. 

_Dekonspiracja byłych żołnierzy i ofice- 
rów Armii Krajowej odbywa się nie tyl- 
ko na wezwanie jej okręgowych dowód- 
ców, ale także, a może przede wszystkim 
ma zasadzie amnestii, uchwalonej przez 
Krajową Radę Narodową i za aprobatą 
Rządu, w imieniu którego minister Bezpie- 
czeństwa Publicznego podpisał odpowied- 
nie oświadczenie, Dekonspracja ta więc 
nie jest tylko sprawą wewnętrzną byłej 
Armii Krajowej, ale faktem o znaczeniu 
państwowym, do którego państwo przy- 
wiązuje dużą wagę. Ujawnienie to jest 
oczywiście nie aktem łaski i zasługi wobec 
kraju, ale spełnieniem prymitywnego i to 
spełnieniem o wiele spóźnionym, obowiąz- 


ku wobec swojej Ojczyzny. 


„Polska Zbrojna” jednak zdaje sobie 
sprawę z tego, że żyjemy jeszcze ciągle 
w Czasach wyjątkowych. w czasach kształ- 
towania i budowania. zarówno zasadni- 


„czych zrębów państwa jak i świadomości 
jego obywateli. I w tej sytuacji to wszyst- 


ko, co powinno być w okresie normalnym 
w milczeniu jako najbardziej elementarny 
wyraz obowiązku wobec społeczeństwa 
wypełnione, musi znajdować należyte o- 
świetlenie. Stuprocentowa wydajność pra- 
cy. szybkie, sprawne i całkowite wypeł- 
nienie świadczeń rzeczowych, uczciwe wy 
pełnienie obowiążków przez urzędników 


| — wszystko to, stanowiące normalną funk 
cję obywatela w stosunku do zbiorowości, 


w okresie norma. jednym chociażby 
słowem nie bywa w "rasie pokwitowane. 
Wówczas jednat, gdy dopiero montujemy 
nasz aparat admin.siracyjny, gdy przeko- 


YN 


.nywujemy chłopa o konieczności dostar- 


czania żywności dla miast, a robotnika 
do wytężenia wszystkich sił przy pracy w 
swej kopalni czy w swej fabryce, kiedy 
ptzezwyciężamy opory i narowy, które 
otrzymaliśmy w spadku po okupacji, każ- 
de rzetelne i uczciwe wypełnienie obo- 
wiązku znajduję w prasie swój wyraz ja- 
ko przykład dla innych, stając się dźwig- 


‘nią: dalszego postępu i normalizacji sto- 


śunków. 3 

"Podobnie przedstawia się sprawa z de- 
konepiracją byłych członków AK. Rozbro- 
jenie cię wobec własnego państwa i włą- 
czenie się w normalny nurt jego życia sta- 
nówi tak elementarny obowiązek, iż w 
ogóle nie powinno się o nich ani mówić, 
ani pieać, A jednak cała prasa, nie wyłą- 
czając „Polski Zbrojnej”, czyni inaczej. 
Pragnie bowiem w tej sprawie, jak i we 
wszystkich innych, podnieść słuszność 
postępowania Rządu i całego obozu demo- 
kratycznego i udowodnić szkodliwości do- 
tychczasowego pastępowania  akowców, 
którzy uważali za możliwe trwanie w kon- 
spiracji przez długie miesiące w niepodle- 


' qgłym już i wolnym Państwie. I my wszy- 


scy i „Polska Zbrojna” wraz z nami ma- 
my pełną świadomość, iż nie wszyscy akow 
cy działali w złej wierze, że zwiedzóni 
zostali fałszywymi hasłami politycznymi, 
które zbankrutowały na całej linii. To 
przekonanie pozwoliło naczelnym władzom 


. państwa wybaczyć im ich błędy, nie wy- 


rzekając się karania tego, co w ich postę- 
powaniu było zbrodnią. N 
` Jeśli zaś w poczuciu swojej siły obóz 


demokratyczny zdecydował się zająć tęj| 


wieikodr=zna postawę wybaczenia, musi- 
my użyć vsżysizich sposobów i środków, 


ażeby zbałamuconych przekonać, iż wy- 
bączenie to jest szczere i całkowite. Mie- 
dzy akowcami a Polską Demokratyczną 
leży przepaść kłamstwa, wykopana przez 
ich przywódców, znajdujących się i tu i na 
emigracji. Przekonać ich o prawdzie mo- 
żemy tylko wykazując całą fantastyczność 
i niedorzeczność wszystkich wsączonych 
im w uszy plotek o podstępie ze strony 
władz. ; $ 

I tutaj ma do spełnienia wielką role 
właśnie prasa. Prasa, która nie może o- 
graniczyć się tylko do przedrukowywa- 
nia oficjalnych komunikatów, ale musi 
unaocznić zainteresowanym, jak się odby- 
wa praca Kkomieji likwidacyjnych, w jaki 
sposób dokonać owego koniecznego dla 
wszystkich uczciwych ludzi kroku, dzielą- 
cego szkodliwą konspirację od jawnego 


Wybory samorządowc we Fra 


Łódź, włorek 25 września 1945 r. 


Wydawca: Rada Naczelna P. P. S. 


 Repórfaże były poírzebne 


życia. I oto właśnie miały za zadanie w 
pojęciu demokratycznych dziennikarzy re- 
portaże z tych komisji, reportaże, które 
oficjalne komunikaty wypełniły żywą 
treścią. 

Bohaterscy żołnierze, ci którzy przepę- 
dzili wroga z ziemi polskiej i o których 
pisze „Polska Zbfojna”, dobrze niewątpli- 
wie zrozumieją te intencje demokratycz- 
nego dziennikarza, tak samo jak dobrze 
zrozumieli intencje swego Rządu, gdy ten 
decydował się stworzyć warunki dla de- 
konspiracji Armii Krajowej. Decyzja ta, 
jak i nasze artykuły, przedstawiające prze- 
bieg dekonspiracji i omawiające jej wszy- 


«stkie aspekty polityczne, była konieczna 


dla normalizacji stosunków politycznych 
w Polsce. ; 
Zbigniew Mitzner 
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Rozruchy w Indochinach 


LONDYN (Polpress). Radio szwajcarskie 
donosi, że wojska francuskie w Sajgonie 
uzbroiły b. francuskich jeńców wojennych 
i z ich pomocą zajęły strategiczne budyn- 
ki stolicy południowy francuskich Indo- 
chin, Po aresztowaniu kilkuset Annamitów, 
przywrócono spokój. 

Kochin - Chiny, których stolica jest Saj- 
gon, były jednym z głównych ognisk dzła- 
łalności nacjonalistów, którzy dążą do u- 
tworzenia niezależnego rządu indochiń- 
skiego. 


Francuska delegacja w Warszawie 

WARSZAWA (Polpress). 24 b. m. w go- 
dzinach wieczornych przybyła do Warsza- 
wy samolotem z Paryża na zaproszenie. 
Ministra Oświaty francuska delegacja uni- 
wersytecka' dla zwiedzenia uniwersytetów 
polskich i ustalenia praktycznych form 
współpracy kulturalnej między Poleką i 


Francją. 


- Najwiekszy sukces odnieśli socjaliści 


PARYŻ (Polpress). We Francji odbyły się| LONDYN (BBC). Według dotychczaso* | katolicka, do której zbliżony jest ideowo 
wych obliczeń socjaliści uzyskali 281 man-| generał de: Gaulle, zdobyła 88 miejsc. , 


wybory do tzw. Rad Generalnych, tj. do 
ciał, sprawujących administrację w depar- 


datów (dotychczas mieli 127), komuniści 


tamentach województwa. Jak wynika z do-|80 (dotychczas 26), radykałowie 263 (do- 


tychczasowych niedokładnych jeszcze wy- 
ników, socjaliści i komuniści zdobyli wie- 
le miejsc. Pięciu ministrów generała de 
Gaulle zostało wybranych dużą większo- 
ścią głosów. Również b. premier Edward 
Herriot został wybrany dużą większością. 
Zgódnie z francuską ordynacją wyborczą 
w przyszłą niedzielę odbędzie się dodatko- 
we głosowanie dla tych kandydatów, któ- 
rzy nie uzyskali absolutnej s większości 
głosów. 


tychczas 387). 


Prawica poniosła znaczne straty, partialpowania — 14. 


Obrady Wielkiej Piątki 


PARYŻ (PAP (Polpressj. Według ostat- 
nich wiadomości w wyniku wyborów sa- 
morządowych w Paryżu, kamuniści zdo- 
byli 14 miejsc, socjaliści — 12, inne ugru- 


Projekt umiędzynarodowienia dróg rzecznych 


LONOYN (London Press Service). Na| 


poniedziałkowej sesji ministrowie spraw 
zagranicznych zgromadzeni w Londynie o- 


“Negrin o sytuacji w Hiszpanii 


NOWY JORK (Polprese). B. Premier o- 
statniego republikańskiego rządu hiszpań- 
skiego, dr Negrin, w `“edziu do republi- 
kanów hiszpańskich .... erdził, że niebez- 
pieczeństwo odrodzenia faszyzmu zawiśnie 


cięstwa. Bez spełnienia tego warunku zwy- 
cięstwo nie może być kompletne. 
Wszyscy poza granicami Hiszpanii — 
oświadczył Negrin muszą ponosić odpo- 
wiedzialność za to, co się dzieje w Hisz- 
panii. Duch oporu nie- wygasł i trwać bę- 


nad światem, o ile rządy faszystowskie PO| gzje dopóty, dopóki choć jedna piędź zie- 
zostaną w Hiszpanii u władzy. Wyzwole*| m; hiszpańskiej pozostawać będzie pod rz 
nie Hiszpanii jest częścią składową zwy-|dami faszystowskimi. 


transportu. ; 


praca ta została wykonana. 


„irzeba wam pomóc" 


„W tej dzisiejszej uroczystości święci swój triumf sojusz polsko-ra- 
dziecki. Miałem możność asystować przy narodzinach tych zakładów, któ- 
re — może się komuś wydać dziwńe— odbyły się w Moskwie. Było to w sty- 
czniu czy w lutym, kiedy delegacja rządu polskiego udała się do Moskwy 
iw czasie jednej z rozmów została zapytana przez Stalina o stan naszego 


Pamiętacie jakie to były wtedy czasy: 
które dobrze, jeśli bez zepsucia się przejechały z jednego rogu ulicy do 
drugiego. W czasie tej rozmowy odpo wiedzieliśmy szczerze jak to jest u nas 
z transportem. Wtedy Stalin powiedział: „Trzeba wam pomóc“ i wydelego- 
wał do Polski jednostkę specjalistów Armii Czerwonej pod dowództwem” 

` pik. inż. Lewaszowa, która otrzymała za zadanie pomóc nam w zorganizo- 
waniu sieci Zakładów Naprawy Samochodów, bez istnienia której nie moż- 
na sobie wyobrazić normalnego funkcjonowania transportu samochodowego. 
Itej pracy, która przywiodła do nas ludzi z dalekiej Rosji, oficerów i żoł- 
nierzy jednostki ppik. Lewaszowa, chodziło przede wszystkim o wydobycie 
narzędzi i maszyn. Ta praca nie była łatwa i nie była prosta. Przy tej pra- 
cy jednostka poniosła ofiary w ludziach, którzy wydobywając obrabiarki 
spod gruzów natknęli się na miny, pozostawione przez wroga. A jednak 


` Myślę, że drugim szczególnym z 


kiej. 


Samochodowych w Warszawie). 


(Z przemówienia ministra Minca na otwarciu Państwowych Zakładów 


i à 
naczeniem ‘dzisiejszej uroczystości jest 
to, że w niej przejawia się praktyczna realizacja przyjaźni polsks-radziec- ` 


Mieliśmy trochę ciężarówek, 


pradowali o sprawach dróg wodnych w: 
Europie. Delegacja amerykańska przedło” 
żyła projekt prezydenta Trumama, który 
pragnąłby, by stała kontrola międzynaro- 
dowa roztoczona była nad Kanałem Kiloń- 
skim, Dunajem, Elbą i Odrą, przyczem, 
obok czterech wielkich mocarstw, w skład 
komisji kontrolnej weszliby przedstawi- 
ciele tych państw, których naturalną gra- 
nicę stanowią wymienione rzeki. 

Z. S. R. R. wysunął wniosek, według 
którego kontrolę nad ruchem rzecznym 
sprawowałyby alianckie armie okupacyj” 
ne. 

LONDYN (AFP). Rada pięciu ministrów 
spraw zagranicznych rozpatrywać ma ©- 
becnie projekt umiędzynarodowienia dróg 
rzecznych w Europie oraz plan odbudowy, 
ekonomicznej Austrii. Nie jest jednak by- 
najmniej wykluczone, iż ministrowie po- 
wrócą jeszcze do rozstrząsania problemów . 
bałkańskich, których rozwiązanie wzbudza 
pewne różnice zdań. 


. 1.) 
Bresztawenia w Madrycie 
PARYŻ (PAP Polpress). Prasa francuska 
donosi, że w Madrycie policja hiszpań- 
ska przeprowadziła masowe aresztowania 
w kołach demokratów hiszpańskich. Po 
nad 1000 osób umieszczono w więzieniu. 


Żedania 
związków zawodowych USA 


WASZYNGTON  (Polpress). Delegścja 
Związków Zawodowych Stanów Zjedno- 
czonych, w liczbie około tysiąca osób u- 
dała się do Kongresu i przedstawiła żąda- 
nia związków zawodowych, domagające 
się uchwalenia przez rząd planu przesta- 
wienia przemysłu na produkcję pokojową, . 
wydania ustawy, gwarantującej pełne za- 
trudnienie, zwiększenie zasiłków dla bez- 
robotnych i ustalenia minimum płacy. 

Następnie delegacją udała się do pre- 
zydenta Trumana i złożyła mu petycję, 
podpisaną przez 200 tysięcy członków 
związków zawodowych. 


OWTOCYZOCYNZSME I 


- Blacze 


LONDYN. (APP). Komentując oświad- 
czenie sędziego Jacksona, iż procesy, prze 
"ciwko zbrodniarzom wojennym nie rozpo- 
czną się zapewne przed Bożem. Narodze- 


6 


EE 


. niem, „Daily Sketch“ domaga się, by kwe- 


„stie proceduralne, które powodują odło- 
żenie. rozpraw na tak daleki termin zo- 
stały wyjawione w prasie, Pismo podkre- 
śla, iż proces zbrodniarzy z Belsen wywo- 
łał na kontynencie bardzo złe wrażenie, z 
"powodu zbyt wielkiej swobody, pozosta- 
wionej obróńie. 


NW. oczach narodów europejskich, wina 


mężczyzn i kobiet z Belsen nie podlega 
żadmej wątpliwości i nikt nie może pojąć 
swobody, z jakiej korzystała obrona. W 
tych warunkach powstają poważne wątpli- 
POREN w sprawach proceduralnych, doty- 
czących procesów największych zbrodnia- 


" rzy wojęnmyh (mają one odbyć: się w No- 


rymberdze). w każdym razie narody za- 


20 ©GrOcZono proces norymberski?| 


interesowane w tych rozprawach mają 


Sprawa bomby atomowej w Kongresie USA 


NEW YORK (AFP). Na konferencji pra- 


prawo znać przyczyny odroczenia proce- |sowej, w której brał udział prezydent Tru- 


sów na tak daleki termin i domagać się man po. powrocie z 


ujawnienia wszelkich związanych z tymi 
sprawami trudności, które odroczenie takie 
powodują. s 


óży wakacyjnej, 
oświadczył on, iż gotów jest przyjąć ma 
siebie odpowiedzialność za przyszły roz- 
wój. bomby. i energii atomowej. Prezydent 


Mac Ait przywołany do porządku 


. WASZYNGTON (AFP). W'swym spra- 
wozdaniu tygodniówym komentator radio- 
wy, Drew Pearson oświadcza, iż podobno 
prezydent Truman ma zamiar wysłać do 
Tokio delegację, złożoną z wysokich urzęd-| 
ników ministerialnych, celem przypomnie- 
nia generałowi Mac Arthurowi, iż wcho- 
dzi on w skład ekspedycji wojskowej w 
Japonii, a bymajmniej nie powinien uwa- 
żać się za wszechmocnego. Pearson skry- 


Konferencia naftowa obraduje 


LONDYN (Polpress). Na angielsko-ame- 
rykańskiej konferencji naftowej osiągnię- 
to już pewne pozytywne rezultaty, w spra- 
wie uzgodnienia stanowisk angielskiej i a- 
merykańckiej delegacji. Miesięcznik angiel | . 
ski „Spectator” jest innego zdania. „Wiel- 
ka Brytania — twierdzi pismo — dąży do 
zmonopolizowania . wydobycia nafty na 
Środkowym Wschodzie. Wywołuje się po- 


jeszcze zbyt wcześnie, by zapatrywać się 
optymistycznie na wyniki pozencz naf- 
towej. 


tykował ostro generała, przyczem dodał; 
iż prezydent Ameryki otrzymuje liczne 
protesty z Chin i Australii z powodu 
dziwnej polityki Mac Arthura. 


Kongres międzynarodówki zawodowej j 


KONGRES związków zawodowych 
PARYŻ (Palprese). Do Paryża przybyli 
już przedstawiciele związków zawodo- 
wych 56 krajów, żeby wziąć udział w o- 
bradach światowego kongresu związków 
'|zawodowych. Uroczyste otwarcie obrad 
nastąpi 25 września. Projektuje się utwo- 
rzenie Światowej Federacji Związków Za- 
wodowych, która będzie reprezentować 


Stanislaw Grabski w Kijowie 


WARSZAWA (Polpress). Z Kijowa wró" | 


cił do Warszawy wiceprezydent KRN prof. 


dejrzliwość delegacji amerykańskiej. Jest | St. , Grabski w towarzystwie podsekreta- 
pew w ER Cc ARE 


Tow. przyjaźni pelsko-radzieckiej 


WARSZAWA (PAP Polpress). W Warsza 
wie odbyło się zebranie konstytucyjne towa- 
rzystwa przyjaźni polsko-radzieckiej, na któ 


`- rym przyjęto statut towarzystwa i dokonano 


U 


5 


wyborów tymczasowego zarządu głównego, w 
składzie: prezes minister Świątkowski, wiće- 
prezesi: ob. Witasżewski, sekretarz general- | 
ny Centr. Kom. Zw. Zaw. inż. Drzewiecki— 


prezes Str. Lud., sekretarz, ob. Anna Wróble | 


wska, skarbnik ob. Czesław Szwalbe. Człon- 
kowie zarządu: ob. M. Rogalski — dyrektor 
( departamentu konsularnego MSZ, ob. wice- 
minister Kultury i Sztuki L. Kruczkowski. 


< Komisja rewizyjna: wicemin. Chajn, dr. Li- 


'tyfński, ob. Leirikowski; ob. Niecko, 

- Postanowiono’ zaprosić do Kośniiaji rewizyj- 
nej wybitnego przedstawicieła nauki polskiej, 
prof. Pieńkowskiego. Zarząd, Główny postano 
wil wyrazić podziękowanie ob. prof. Józefowi 
Wasowskiemu, dotychczasowemu prezesowi 


zasługi na polu pionierskiej pracy przy za- 
kładaniu towarzystwa. Prof. J. Wasowski po 
zostaje nadal aktywnym współpracownikiem 
towarzystwa. > 


x 


rza Stanu S. Betmana i wiceministra Ad- 
ministracji Publicznej W. Kolskiego. Wi- 
ceprezydent Grabski i towarzyszący mu 
wiceministrowie uzgodnili z rządem Ukra- 
ińskiej Republiki Radzieckiej szereg pro- 
blemów, związanych z repatriacją Pola- 
ków. Po zakończeniu narad wodniczą- 
cy Rady Komisarzy Ludowych Ukraiń- 
skiej Republiki Radzieckiej Chruszczow 
wydał na cześć wiceprezydenta prof. Grab 
skiego obiad, który minął w GATA i 
peyjer atmosferze. , i 


Posel. Bolski w Sztokholmie 


SZTOKHOLM (Polpress). Poseł nadzwy- 
czajny i Minister Pełnomocny Rzeczypo- 
spolitej Polskiej tow. Adam Ostrowski 
złożył listy uwierzytelniające królowi Gu- 
stawowi V. Po ministra. przyjechał dwor- 
skim pojazdem szef protokółu baron De- 
geer. Ministrowi towarzyszyli: pierwszy | 
sekretarz poselstwa Józef Śliwa,  radca| 
handlowy Wojciech Chabasiński i morski 
attache handlowy kpt. Bohdan Mańkow-= 
ski. Na zamku królewskim zgromadzeni 
byli członkowie dworu. Król Gustaw przy- 
„jął tow. ministra Ostrowskiego na osobi- 


Aoii głównego towarzystwa, za wybitne atej audiencji, w czkhcie której tow. min, 


Angielskie w. Zaw przeciw gen. Franco 


i LONDYN (Polprese). Rada wykonawcza 
` jednego z największych brytyjskich związ- 
ków zawodowych „Generalnego Związku 


e RYTY, ź í 

W kilku wierszach 

— Gwałtowny huragan: szalał wczoraj w 
żachodniej Irlandii, W Galway uszkodzone Są 
wszystkie dachy domów. dach zaś katedry Z0- 
stał zerwalty. 

— Prezydent Truman zwrócił się| do fieńy 
' Kaisera z prośbą o zorgamizowanie drugiej 
zbiórki odzieży, celem wspomożenia kobiet i 
dok w krajach, zrujnowanych przez wojnę. 


= — Ze sprawozdania ministra nandlu USA wy 
"mika, że na skutek przeweksłowania życia %0- 
' spddarczego kraju nastawioriego na okres Wie- 
setny. na tory pokojowe, dochody "ludności 
: Ameryki zmniejszą sie w drugim półroczu rb. 
"o, 8 miliardów dolarów. i 
— Samólot, ofiarowany przez prezyd 

* Trumana generałowi de Gaulle, został yr erę 
ście doręczony premierowi Francji przez am- 
bssadora Stanów Zjednoczonych. 


— Prezydi iuni Rady: Naiwyższej ZSRR po- 


stanowiło odznaczyć pismo „Prawda” orderem, 


' Lenina za Am tne.zasługi dla sprawy mobi- 


izaci narodu radzieckiego, budowy społeczeń- 


stwa socjalistyc zneg0 i gprony NOZ oj- 


y czyzny“. 


— Do Wiednia przybyło 72 delegatów pro- 
Wine: austriackich w celu: obrad nad tekon- 
strukcia tymczasowego rządu. „Obrady odby- 


waia się: pod’ przewodnictwem premiera,. dra 6 


, Karola Rennera. 
— W Zarychu odbyło się zebranie szwajcar 
Pach inżynierów! architektów, na którym omó- 


| wióno udział Szwaicarii w „odbudowie Euro- 


i py. Stworzono specjalny urząd, który będzie 
otrzymywał i rejestrował zapotrzebowania na 
sspecialistów zZ Tozmaityoh krajów europei- 


" uskich. 


'— Na zaproszenie Komisii Geftalńet Zwią- 


* zków Zawodowych przybędzie do Polski prze- |Be. 
` wodniczący polsko'- amerykańskiej 


federacji 

robotniczej — Leon Krzycki. Krzycki omiówi 
w Polsce zagadnienia odbudowy kraju i zasto- 
sowania: amerykańskich metod produkcji % 
drzemyśle polskim. | 


Robotników", którego sekretarzem był do 
niedawna min. spraw zagranicznych Bevin 
powzięła uchwałę podjęcia natychmiasto- 
wej akcji celem zerwania stosunków -han- 
dlowych i dyplomatycznych 'z Hiszpanią 


|gen. Franco. Rada Związku Zawodowego 


jest „zdania, że pokój będzie zagrożony, 
dopóki obecny rząd w Hiszpanii nie zo- 
stanie SAMONI przez rząd wiać 
czny. j 


więźniów 


Ostrowski wreczyłť królowi listy 'uwierzy- 


dodał, iż wsplćlpracuje w tym celu z ko- 
misjami kongresu amerykańskiego, lecz 
dotychczas żadna decyzja nie została je- 
szcze powzięta. 

Prezydent zaprzeczył ghai pogłosce, 
według której minister handlu, Wallace, 
polecił podczas jednej z sesji gabinetu 
wyjawić tajemnicę bomby ZSRR, przyczem 
nadmienił, iż Wallace brał tylko udział w 
debatach na temat bomby. 

Truman wyraził zadowolenie z powodu 
mianowania przez senat nowego podsekre- 
tarza stanu, Achesona, skrytykowanego 
ostatnio przez kilku senatorów na skutek 
potępienia przez niego polityki PR 
nej generała Mac Arthura. 


robotników podczas obrad nad organiza: 
cją pokoju, oraz ma wysłać swych przed- 


> 


stawicieli do organizacji Narodów Zjedno- 


czonych. Na kongres przybył przywódcy 
Związków Zawodowy Narodów Zjednoczo- 
nych, ,państw RE oraz Włoch i 
Austrii. i 


Wybuch amunicji 
_ TOKIO, (AFP). — W pobliżu Tateyama, 
na północ od Tokio, miał miejsce wybuch 
japońskiego składu amunicji Wybuch 
spowodowany żostał przez żołnierza japoń * 


skiego, który upuścił skrzynię z nitrotolu- ; 


enem. Jeden żołnierz amerykański został 

zabity, 63 rannych, z czego 3 bardzo cięż- 

ko. 5 > 

Dżuma 

-nad Morzem Śródziemnym 
KAIR, (AFP). — Nad Morzem Śródziem- 

nym sroży się epidemia dżumy. Epidemia 

wybuchła w okolicach Kanału Suezkiego, 


poczem przerzuciła się do Palestyny, Ak - 
gieru, na Maltę, do Ajaccio, (Korsyka) 1; 


telniające. W rozmowie z tow. min. Ostrow | Tarentu we Włoszech, oraz do Casablanca 


skim król Gustaw wykazał żywe zainte- 
resowanie problemami współpracy polsko- 
szwedzkiej. 


w Marokku. Czynione są bardzo poważne - 
wysiłki celem zlokalizowania strasznej 
epidemii. | 


- Sprawa „Austrii przedmiotem. obrad W. Piątki ię 


"LONDYN (Polpress). Z dobrze poinfor- 
mowanych kół donoszą, że na zebraniu mi- 
nistrów spraw zagranicznych w Londynie 
dyskusja toczyła się w sprawie gospodar- 
czej i politycznej przyszłości Austrii. Ra- 
da Ministrów spraw zagranicznych w dal: 
szym. ciągu nie doszła do porozumienia w 


sprawie procedury. Wynikiem teĝo była. 


sobotnia propozycja radziecka, aby ogra- 
niczyć dyskusję na temat traktatów poko- 
jowych z «Finlandią, Rumunią i Bułgarią 


tymi państwami, z wyłączeniem Francji I 
Chin. 


Chiński minister spraw zagranicznych 
Wan-Szi-Czeim przewodniczył na posiedze” 
niu porannym. Przypuszcza się ogólnie, 
że kwestia procedury pozostanie nadal w 


zawieszeniu. Sprawa Austrii pozostaje W , 
zależności od odbywającej się obecnie w 


Wiedniu konferencji dra Karola Rennera 
z prżedstawicielami austriackich 'samorzą* | 
dów garba? inam P Seh, A) 


do mocarstw, które prowadziły wojnę z| 


Pierwsze zebranie więźniów politycznych 1030—-45 


WARSZAWA (PAP Polpress). l 
wrześni odbyło /się pierwsze walne ze-| 
branie R warszawskiego związku b, 
SOWOWACYRATEĘ z czasów |z 


Rozdźwięki wśród lorsaiwatotów angielskich. 


LONDYN (PAP  Polpress). 


Obsęświtóż że stanowisko takie 


doprowśdzić może 


polityczny 'agenćji Reutera John Kimche|do upadku Partii Konserwatywnej w An- 


donosi o rozdźwiękach w łonie 
Konserwatywnej, które 
dzić do rozłamu, Jedna grupa, na któ- 
rej czele stoi Wintson Churchill domaga 
się bezkompromisowej opozycji 
a |rządu Labour Party, druga zaś! obawia się, 


Prof. Lasky o „Bloku Zachodnim“ 


LONDYN (PAP Polpress). W wywiadzie 
Wz ore PONNEC WI, "pism Fry 
ic wyrażającyć inig 
Harold Lask odkreślił, że byłby 
ciwnikiem loku ‘ zachodniego”, 
blok ten miał wrogie 
Związku a aoi ać 


. 


WARSZAWA 
sterstwie Spraw 
wie odbyło się 24 


pa Polpress). W mini- 
amona w Warsza- 
dpisanie umowy 


repatriacyjnej _polsko-lu semburskiej. 
w imieniu kaemy peaa umowę Wi- |g 
ceminister agraniczn ch Zyg- 


munt Po Eek w imieniu Luksembur- 
R. minister Spraw Zagranicznych Józeć 


Bezpośrednio po podpisaniu umowy 
przedstawiciel: Polprossu zwrócił sią do 
wicemistra Modzelewskiego jako sygna-|n 
tariusza umowy o iej ie iśnić, 

REN, m. in. oświadczył: 


Yy rze- 

ki by przeciwnikiem takie 
zamiary rób ec | wiem, 
„Jestem zwolen- jest podstawą PA POMARE 


in | 


Partii |glii i dlatego w programie swym popie- 
mogą doprowa-|ra pewne reformy społeczne. Na czele tej 


grupy, która otrzymała nazwę „Komitetu 
onserwatystów dla reform. społecznych d 


wobet |stoi Richard Law. 


nikiem . Any jn, współ racy ze Związkiem 
dzieckim — powiedział Lasky — i będę 
z całą stanowczością zwalczał tego rodza- 
ju. blok, jeżeli | dag Radziecki jest 
» b bloku. Uważam bo 

że  przyjaź 


Umowa pelsko-lakscmburska 


Na terenie Luksembur 
1939 r. około 1.500. Polak 
powiększyli deportowani 
ri iczni rodacy. N 

— Polacy zatrudńieni są przeważnie 
* rolnictwie. Umowa ma! ułatwić nam 
wzajemną aparana przez wyszukiwa- 
nie setek obywateli Luksemburga, prze- 
bywają: cych . na terenie Polski. 
oparta jest o) klauzulą: największego 
kepe a rrighe p zakresie _ ntori 
na Sh prao lobu ; kraj ów Sa 
sieniu. do obywateli ar Ady "ksem. 
A luksemburskich w Po 


W, których liczbę 
przez Niemców 


angielsko-radziecka | 


rga mieszkało PA 


terenie Luksembur-| i 


mowa. 


i ga T poza pen TREPA a banków. 


yna dopiero A działalność. Na 

sat b województw: rakowskiego po- 

nańskiegó i śląskiego oddziały związku 

działają już bardzo wydatnie. Ereba 
ù 


stwa. 
i ODILA nad rodzinami _zmarłyçh i za- 
więźniami, którym pobyt 
caniacyjntym lub w gaga? 'odebrał 
móżność. zarobkowania. 


ch członków. 


ç stała (Warszawa. Szczególną opieką oto- 
czona będzie młodzież, która powróciła 
Iz. niemieckich 
i więzień. Człorikiem związku zosta 
że SD 
nych lu 
czas aone P A 
Pa zachowywał si 
głrwaie elską godnością Polaka. 
omisja wetyfikacyjna, złożona z prz 
"SEI wszystki kich miejsc kaźni, 
dzie kwalifikowała człon p 4 
stw ya sekretariat zwi ku 
"godzinach 11—13, w tymczasowym 
kal, przy ul. „Kapimiórowskiej 30. mt 


migon niemieckich, 


p 


aate anii acz. 


go w Bergen oświadczył, 


zboża. "Wszystkie. linie okrętowe winny 
być znacjonalizowane. Partia Pracy. doma- 


Związek, ma na celu ochroną — 


M dn. 22 wojny: 1939 — 1945. Okręg warszawski roz- JA 


Związ wyje, AE został pongia prof. 
J. Rostafiński ‘zarządu weszli b. więź- | 
niowie obozów koncentracyjnych, rekru- 
ach cy się ze wszystkich warstw. spalo a p 


mordowanych więźniów oraz nad tymi b. 
_w obozie kon- 


wiązek organi- 
zować będzie specjalne zakłady pracy dla yii 


Siedzibą zarządu „głównego obrana zo” | 


obozów ASA gą 
b. więzień obozów koncentra M, 
ieh który sA 


obytu w obozie, wzgl. wię 
zgodnie z honorem 


Zgłoszenia 
„codziennie 


OSLO (Polpress). Premier norweski Ger ij 


Partia Pracy domaga się upaństwowienia | 
w| importu nafty, węgla, cukru, kawy oraz 
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` pod względem wojskowym cele w Warsza- 


~- 


"na nowo. 


_" €a niemiecki 


mieli warszawscy władc 


-~ Mokotowski w posiadanie 


Komunikaty wroga © oblężeniu stolicy Polski 


„W. dniu 23 września 1939 r. ukazał się 
niemiecki „Sumaryczny ‘komunikat wojen- 
ny“. W tym obszernym elaboracie m. in. 
wojenna w Polsce 


czytamy: „Kampania 
jest skończona. W powiązanym ze sobą łań- 


cuchu bitew niszczycielskich, z których naj- 


większą i najbardziej decydującą była bi- 
twa w łuku 
ska została pobita, pojmana lub rozproszo- 
ną... 


„Spośród wszystkich polskich sił zbroj- 
nych walczy obecnie jeszcze tylko znikoma 


resztka na beznadziejnym posterunku w 
Warszawie, Modlinie į na półwyspie Hel. 
ta resztka może to jeszcze czynić, za- 

wdzięcza ona wyłącznie tendencyjnemu o- 
szczędzaniu („dł 
strony naszych wojsk i naszym względom 
wobec polskiej ludności. 

„Polski żołnierz w wielu wypadkach wal- 
czył mężnie, załamał się wskutek niedosta- 
teczności dowództwa i organizacji. 


. „Obecna wojna wejdzie do historii jako. 


jedna z najbardziej godnych uwagi kampa- 
nii. Nie ma przykładu takiej erupcji sił 
„Kraftausbruch' '), jaką świat — sprzymie- 
rzeniec, wróg i neutralni — przeżywał Z 
podziwem, przerażeniem i w zupełnym o- 
słupienin, spowodowanym nieprzewidziany- 
mi faktami w tych dniach wrześniowych 
1939 roku..." 


ATAK GENERALNY 

Komunikat z dnia 24-go września in- 
formuje, że w ostatnich dniach wzmiogła się 
rzekomo liczba przechodzących na stronę 

niemiecką żołnierzy z Pragi į Modlina. 
Według komunikatu z dnia następnego, 
25 września, niemieccy lotnicy z- dobrym 
skutkiem atakowali w niskich lotach ważne 


wie. - 3 

Komunikat z dnia 26 września podaje: 
„Skoro mimo wszystkich wysiłków nie u- 
dało się przekonać polskiego dowódcy o o- 
krucieństwie į bezcelowości oporu w War- 
szawie, rozpoczęto wczoraj działania wojen- 
ne przeciwko temu miastu. W odważnym 
wypadzie zajęto fort mokotowski i sąsiadu- 
jącą z nim część przedmieścia mokotowskie- 

e: 


: i 7 
W komentarzu do tego komunikatu za” 
znaczono: „Walka o. Warszawie rozgorzała 
Niemieckie dowództwo naczelne 
okazało cierpliwość aż do ostatecznej gra- 
nicy, by- ochronić ludność Warszawy p 
okropnościami wojny, oraz by rzekomo ,0- 
twartemu miastu dać ostatnią sposobność, by 
Się samo uznało za teren walki. Niemieckie 
dowództwo naczelne nie ograniczyło się 
przy tym tylko do deklaracyj, lecz podkre- 
śliło kilkakrotnie czynami swoją_cierplii- 
wość, swoją ludzką wzelędność. Nie prze- 
ciwstawiało się upływowi pełnego tygodnia 
po terminie" ultimatum į dołożyło starań, 
by wszyscy obcokrajowcy, którzy znajdo- 
wali się w Warszawie, mogli uratować swe 
życie. Ponieważ jednak chwilowi władcy 
Warszawy tę wymowę ludzkiej względności 
widocznie fałszywie interpretowali, to 
dzie teraz z nimi prowadzona rozmowa, któ- 


ra nie dopuści już do żadnych nieporozu-|- 


mień. . 

„Skoro polski dowódca stare urządzenia 
fortyfikacyjne i forty w Warszawie przy” 
wrócił znów do stanu obrony, przestała 
Warszawa być miastem otwartym. Jeżeli 
ludność polskiej stolicy musi obecnie znosić 
gorzkie następstwa, które są nieuniknione, 
6 ile miasto i twierdza stają się ogniskiem 
walki, to cały ciężar odpowiedzialności spa- 


= da jedynię i ufają S na chwilowych woj- 


skowych władców, ‚którzy bez skrupułów i- 
grali w zbrodniczy sposób z życiem milio- 
nowej ludności“... . sj b 
27 WRZÓŚNIA 
Komunikat z dnia 27 września podaje: 
„Stolica Polski. traktowana na początku 


wojny jako miasto otwarte į z uwagi na toj- 


dopowiednio respektowana, -została, na sku” 
tek zarządzeń jej komendanta, przysposo- 
ienia starych fortów i uzbrojenia części 
udności, zamieniona na twierdzę. 

„Natarcje na nią oddało wczoraj w nasze 
Posiadanie w północnej części pierwszą, 
zaś w południowej części drugą linię for- 
tów. Pod wrażeniem tych natarć, polski ko- 
Mendant zaofiarował dziś przed południem 
Poddanie miasta i załogi. Naczelny dowód- 
sił zbrojnych zalecił gene 
„rałowi Blaskowitzowi wszcząć rokowania o 
Poddanie miasta i załogi”. 


NOMINACJA FRANKA 

i Komentarz do ostatnio wspomnianego ko- 
munikatu zaznacza: „Bardzo szybko zrozu- 
wymowę niemiec- 
ej broni! Natarcie na! twierdzę Warszawę, 
óre drogą odważnego ataku oddało fort 
niemieckie, do- 
Prowadziło na południu Warszawy do upad- 

iej, a więc wewnętrznej linii fortów, 


isły, milionowa armia pol- 


gewollten Schonung“) ze 


podczas gdy na północy pierwsza linia for- 
tów została zdobyta przez dalszy nasz a- 
tak. Pod wpływem tych ataków, polski ko- 
mnan zaofiarował oddanie miasta i za- 
ogi. 

„Fuehrer i naczelny wódz sił zbrojnych 
zarządził powstanie do Życia administracji 
wojskowej na byłych połskich terenach. — 
Na czełe administracji wojskowej postawił 
generała - pułkownika v. Rundstaedta, ja- 
ko naczelnego dowódcę na wschodzie. Sze- 
fem naczelnym administracji przy naczel- 
nym dowódcy na wschodzie, Fuehrer zamia- 
nował dla całego zasięgu administracji mi- 
nistra Rzeszy, D-ra Franka. $ 

KAPITULACJA 

Komunikat z dnia następnego, 28 wrześ- 
nia, informuje: „Miasto Warszawa. które 
wczoraj bezwzględnie się poddało będzie po 
załatwieniu koniecznych przygotowań zaję- 
te („besetzt“) prawdopodobnie w dniu 29 
września”. Komentąrz do tego komuikatu 
podaje: „Twierdza į stolica Warszawa ska- 
pitulowała bezwzględnie. Oddanie miasta 


„KA NIE em 


giej Rzeczypospolitej przemówił 
łem wsżępnym w „Robotmmikn" 

Warszawy Mieczysław  Niedsia 
ski, Przemówił — dosłownie bo tego 
hisiorycznego poranka, 25 września 1939 
roku, kiedy piekło 


gli już złożyć  szpali dziennika, 


„Robkotnik”" tego dnia mie wyszedł 
ku. Ale żołnierze baonów 


ku? wsłępny redaktora, ma siłowa, 


ich co dzień zagrzewały do welki, slowa, | 
będące dla nich rozkazem i głosom ser- |mu 


ca zarazem. 

Mieczysław Niedziałkowski 
zawieść swoich  najukochańszych chłop- 
ców z Woli, Grochowa i Mokotowa 
i nie zawiódł. 

Było coś niesamowitego, tragicznego 
i wspaniałego równocześnie w fej scenie, 
jaka rozegrała się o dwunastej w polu- 


i $ 

W dnin dzisiejszym mija sześć lat: od; 
chwili, gdy po raz ostatni w dziejach dru-| 
artyku: | 
do ludui odczytywał, 
tkow- | artykuł 
|drugiej niepodległości. 


ognia rozszalało nad |tyłe laf. mieściła się 


nie mógł | 


przyniosło wielką niespodziankę: wyszło bo 
wiem na jaw, że załoga wynosiła 100 tysię- 
cy żołnierzy...“ > i 
Według komunikatu z dnia 29 września: 
„Wymarsz rożbrojonej załogi Warszawy 
rozpoczyna się dzisiejszego wieczora i po- 
trwa dwa do trzech dni. Wejście do Warsza- 
wy wojsk niemieckich przewidziane jest te- 
dy w dniu 2 października. Wszczęto przy- 
gotowanie środków żywnościowych i opieki 
sanitarnej nad cywilną ludnością”. Komen- 
tarz do tego komunikatu informuje, że ter- 
min wejścia do Warszawy „zwycięskich 
wojsk niemieckich“ uległ opóźnieniu z po- 
wodu koniecznoścj ` zorganizowania ostrej 
służby awrtownizej, by można było stłumić 
w zarodku każdą próbę sabotażu ze strony 
podjudzanych żywiołów. Poza tym musiano 
rozbroić ludność cywilną. i 


HITLER PRZYJMUJE DEFILADĘ 
"W dniu l października komunikat infor- 
mował. że oddanie Warszawy i Modlina ma 
przebieg planowy. 


cy wojny nie 


Qsiatmie słowa Mieczysława Niedziałkowskiedo 


kiej Nr 7, w dogasającej już, ale wolnej 


jeszcze pea JADAR. h 
Wśród kuny pożarów. i isków 
ieczysław Niedzładkowski 

wstępny ostatniego ` „Robotnika” 
Nssiępnego dnia dom, w kiórym przez 
siedziba redakcji 


Warecką, wystawioną mna szczególnie za- centralnego organu PPS, był już w gru- 
ciekłe ażaki niemieckie, zęcetzy mie mao- zach, ; 
kióry | 
staż się symbolem walczącej Warszawy. | 
w dzu- | kowskiego.,. 
trobofniczych | 
przed pójściem na front, zgiumosdzeni ma! 
redakcyjnym dziedzińcu czekali na) arty- Ha posterunku. 
które | bardziej zagrożone 


które” do dziś są żywe 


W gruzach 
Mieczysława Niedział. 


«wspaniałą legendą 


„2 ; 

Redskior „Robotnika” do końca wytrwał 
'Objeżdżał placówki naj- 
najbardziej gorące. 
Był wszedzie, gdzie byli ludzie, którzy 
ufali, wszędzie, gdzie toczyła się 
walka, której był natchnieniem i niezłom- 
nym żołnierzem. 

I myślał, i pamiętał o wszystkim. Kiedy 
zawaliły się piętra redakcji — On pierw- 
szy wszedł do ocalałych jeszcze pomiesz- 
czeń; by zniszczyć lub ieść , resztę 
delrumeniów, byleby nikt nie padł ofiarą 
jakiegoś zaniedbania, byleby nikt nie 


dnie 25 września 1939 r. przy ul, Warec-iucierpiał, 


LAD PRASY 


MOŚCICKI I RACZKIEWICZ 


„Rzeczpospolita“ publikuje 
ciekawy dokument. Brzmi on tak: 
A. Bobkowski i 


13. Av. Dumas. Génève 
j Genewa, dn. 30 sierpnia 
Poselstwo RP. 
20 Elienstrasse 
ś BERN 
krzy budżecie, który został wysłany 
przez Rząd Polski w Londynie dła Po- 
selstwa w Bernie na miesiąc lipiec, znał- 
dowała się kwota 1211, — frs. przezna- 
czona dia byłego Prezydenta R.P. prof. 
Ignacego Mościckiego. 5 
Ponieważ Poselstwo do dnia dzisiejsze- 
go kwoty tej nie wynłaciło, przeto proszę 
o spowodowanie wysłania jej, możliwie 
odwrotnie, pod adresem moim względnie 
p. Ignacego Mościckiego — Versoix, „Les 
Colombettes". 7 
Z poważaniem 


(—) Bobkowski 
Wynika z tego. iż sanacyjny pręzydent 
Mościcki, jeden z czołowych winowajców. 
klęski wrześniowej, otrzymywał z kasy 
„rządu“ londyńskiego stałą emeryturę. Alc 
ito już się nareszcie skończyło. 


DE GAULLE - FRANCO 
Prasa. polska cytuje opinię paryskiego 
dziennika „Le Soir“ o układzie handlo- 


1945 


e 
Ewu Brann żyje? 
NOWY JORK (Polpress). Korespondent 


dziennika „P. M.', Bernstein, który wrócił) 


niedawno z Niemiec przypuszcza, że przy- 
jaciółka Hitlera Ewa Braun żyje. Bernstein 
oświadczył, że służąca Ewy Braun widzia- 
ła ją dwa miesiące temu w Monachium, 
pod strażą oficerów amerykańskiej policji 
wojskowej, 5 a 


wym francusko - hiszpańskim. „Le Soir“ 


niezwykle pisze: : 


„Francuzi byli oburzeni, gdy się dowie- 
dziefi, że rząd nasz zawarł układ gospo- 
darczy z faszystowskim rządem zenerała 
Franco. Właściwie układ ten jest układem 
z hitlerowcami, przebywającymi w Hisz- 
panii. Czyżby rzad nasz nie wiedział, że 
na 5.000 przedsiębiorstw hadlowych i prze 
mysłowych, istniejących w Hiszpanii, oko- 
ło. 1.000 jest finansowanych przez kapitał 
niemiecki, a na czele dalszych 2.000 przed 
siębiorstw stoją niemieccy dyrektorzy. 
Każdy wie, że firma I.G. Farbenindustrie 
urządziła fabryki syntetycznej benzyny i 
zakłady przeróbki magnezji w Cordobie i 
Santanderze. W Austurii i Katalonii liczne 
fabryki włókiennicze pracują w dalszym 
ciągu jako przedsiębiorstwa niemieckie. 
Jest wprost nie do wiary, że kraj nasz, 
który napotyka na takie trudności w dziele 
odbudowy, będzie dostarczał ostatniemu 
bastionowi hitleryzmu w Europie fosfaty, 
rudę aluminiowa, złom żelazny oraz ma- 
Szyny elektryczne. Czy porozumienie 
jest pierwszym krokiem, który ma dopro- 
wadzić Hiszpanię do przystąpienia do 
bloku zachodniego, którego powstanie by- 
ło tak chwalone przez ministrów generała 
Franco, jeszcze zanim ten pomysł zrodził 
się w umyśle generała de Gaulle? Jeżeli 
tak ma być w istocie, dowodziłoby to nie- 
zbicie wielkiego niebezpieczeństwa pro- 
jektu powstania takiego bloku. Zawarcie 
układu nawet gospodarczego z Hiszpanią 
oznacza porzucenie tej polityki, którą do- 
tychczas prowadziły kraje sojusznicze w 
stosunku do Hiszpanii. Czyżby zapęmnia- 
no, że w Poczdamie zabroniono kategory- 
cznie Hiszpanii generała Franco przystą- 
pienia do narodów ziednoczonych? Stwier 
dzono wtedy dobitnie, że faszystowski 
rząd hiszpański pozostawał w ścisłym 


związku z państwami napastniczymi. Po- 
_ błażliwość, okazywana ostatniemu z dy- 
ktatorów „europejskich, iest doprawdy za- 


dziwiająca”, 


| Następnego dnia, 


to 


2 


A 


października, komu- 


nikat podał: „Wczoraj przed południem. 
pierwsze niemieckie oddziały: wojskowe we” 
szły bez jakichkolwick incydentów do War- 
szawy. Zajęcie Pragi zostało wczoraj zakoń: 
czone. Ostatni punkt polskiego oporu, 
warowany półwysep Hel poddał się wczoraj 
bezwzgłędnie''. 


Komunikat z dnia 3 października informu- 
ie, że do Warszawy wkroczyły dalsze nie- 
mieckie oddziały wojskowe. Obliczanie jeń- 
ców w Warszawie oraz zdobytych licznych 
zasobów broni i innego sprzętu wojennego 
jeszcze trwa. : j 

Z komunikatu z dnia 6 października do- 
wiadujemy się. że Hitler był w Warszawie 
i przyjął defilałlę wojsk, które brały udział 
w zdobyciu Warszawy. 

Komunikat.z dnia 16 października poda- 
je. 8 
będzie: więtłei  ogłaszało 
wschodnego teatru wojny. 


HENRYK EILE. 


wygrają” 


niemieckie dowództwo naczelne nie 
komunikatów ze 


| Gdyby Mek (tak nazywaliśmy swego 
naczelnego redaktora), pomyślał także o 
sobie, o swoim własnym bezpieczeń- 
stwie... À 4 

Ostatni raz widziałem Mieczysława Nie- 
działkowskiego — w dniu kapitulacji. Był 
w napół wojskowym, napół cywilnym 
ubraniu: nosi! bryczesy, marynarkę i nie- 
odstepną Jlaseczkę. 

Zbyt przejęty tragedią dnia, by prowa» 
dzić dłuższą rozmowę, powiedział na po- 
żegnanie: 

` m Spotkamy się w podziemiach, Nie 

martwcie się. Bedziemy dalej praco- 
wać. Może nie wszvscy przetrwają 
ale Warszawa znów będzie wolna... 

Wyjechałem na kilka miesięcy — nie 
danym mi już było, niestety, nigdy wię- 
cej uścisnąć dłoni człowieka, który miał 
wielu gorących i oddanych przyjaciół, 
wielu zaciętych przeciwników  politycz= 
nych — fale ani jednego chyba przeciwni- 
ka osobistego, 

'Niedziałkowski został w Warszawie. 
Mógł wyjechać zagranicę i przeżyć. 
Nie chciał. opuścić Polski, nie chciał roz- 
stać się ze swoimi towarzyszami; od 
pierwszego dnia niewoli przystąpił do 
montowania pracy podziemnej. 

Piętnastego października 
Alći Szucha. Funkcjonariusze _ Gestapo 

'esfuchiwali go na uboczne okoliczno- 
ci, nie wiążące się ze sprawami politycz- 
nymi. Tym razem jeszcze Mieczysław 
Niedziałkowski wyszedł z opresji, 
„pierwszego grudnia 


Dwudziastego 
ł wezwanie 
szenia się do policji 
| wódce załatwienia pewnych 


O godzinie dziewiątej następnego dnia 
wyszedł z domu, o 13-2} w południe po- 
żegnał się z żoną. która pracowała w Elek- 
trowni Warszawskiej i — już więcej nie 
powrócił. p 

Razem z Maciejem Ratajem siedział do 
21 czerwca 1940 r. najpierw na Daniłowi- 
czowskiej, później na Pawiaku. Tragicznej 
nocy czerwcowej  hitlerowscy kaci wy- 
wieźli J 
cji polskiej do lasku straceń w Palmi- 


rach... 
Niedziałkowski do końca zachował się, 
jak bohater. Gdy rotłano Go z celi, 


niemieckiej, pod 


przeczuwał, wiedział, że to już kres, Pod- 


szedł do drzwi — cofnął się, by raz jesz- 
cze pożegnać się z współtowarzyszami. . 
— „A Niemcy wojny nię « 

To były ostatnie słowa nieodżałowanej 
pamięci redaktora „Roboinika”, nieugię- 
tego bojownika, najlepszego towarzysza 
i ddd ar Człowieka. 

M- listopadzie 1940 r. Gestapo przysłało 
do żony bestinisko zamordowanego przy- 
wódcy polskich mas pracujacych zawia- 
domienie, że mąż jej zmarł. Kiedy towa- 
rzyszka _ Niedziałkowska zwróciła się 
o podanie bliższych okoliczności, brunat- 
ni bendyci odpowiedzieli, że Mieczysław 
Niedziałkowski został dwukrotnie skazany 
na śmierć. M 


Kilka 
Mieczysława Niedzisłkowskiegro, pisany 
z Pawiaka do żony na kilka qodzin przed 

iezieniem Go na miejsce kaźni, Kie- 

dy list. doszedł — drogą podziemną = 

do właściwych rąk, Niedziałkowski za- 
pewne już nie żył. R 
List jest pełen spokoju i opanowania. 


Niedziałkowski uspokaja żonę, prosi by 
pozedrowiła wszystkich towarzyszy, doda. 
je Jej ofvchy. © sobie — tylko kilka 


do ponownego zgło- 


formalno- 


obydwóch przywódców demokra- ` 


grają." 


dni temu czytałem ostatni list 


znalazł się w 


słów: że jest na wszystko nrzyygotowany, 


że trzyma się dobrze.. 


RAFAŁ PRAGA 


į 
4 


|, przewiduje żłobki w fabrykach, zatrudnia- 


14/5, Mie, 


| smuć rzeczowe wnioski — jakim sposobem 


' czeństwu pewien rodzaj gospodarczego by 
/ cia. Ten rodzaj óparty był o zasady nastę- 


/ zyka. Towar musiał być stosunkowo tani, 


`- „dysponent po cenach kontyngentowych — 


| dodatkowo zająć się kwestią świetlic, klu- 


|. nie, 


Str. 4 


- 


Zycie gospodarcze  .. 


ké 


Kiedy na łamach prasy czytamy dziś 
ostrą niejednokrotnie krytykę naszego 
społeczeństwa, kiedy krytykę tę usłyszeć 
można i z ust oficjalnych przedstawicieli 
naszego Rządu, parlamentu i partii polity- 
cznych — to stwierdzić należy obiektyw- 
„mie — iż mie jest ona bez racji. 

Kiedy, w rozmowach, prowadzonych z 
przedstawicielami tego skrytykowanego 
społeczeństwą — słyszymy z kolei kryty- 

"kę rządu, kiedy czasem słyszymy ją z ust 

"mówców — na różnych zebraniach — to 
i tej kontrkrytyce przytaknąć niejedno- 
krotnie musimy. 

Rzecz prosta. + nie mamy, ani idealne- 
go społeczeństwa, ani nieomylnego rządu: 
Ale sama, najbardziej nawet „obiektywna 
krytyka — nie wystarczy — nie jest ona 
bowiem twórcza. Aby ją pogłębić, trzeba 
oprzeć się na amalizie przyczyn, które do- 
prowadziły do takiego, a nie innego sta- 
mu faktycznego, podlegającego ujemnej 
ocenie. A wtedy dopiero można będzie 


stan ten odmienić. 

Publicystyka masza nie może pochwalić 
się zbyt wielką ilością poważnych w tej 
mierze pozycji. Pierwszy bodaj Kazimierz 
Wyka w „Twórczości“ („Gospodarka wy- 
łączona") zadał sobie rzetelny trud dokład 
mego zbadamia ekonomiki okupacyjnej i 
postawił te badania jako logiczny funda- 
ment — punkt po punkcie — wad i niedo- 
„ciągnięć naszej dzisiejszej gospodarki. 

"Nie chcemy tu recenzować artykułu ob. 
Wyki, ale pozwolimy sobie na jego tle wy- 
anuć niektóre wnioski, 

"Okres okupacji marzucił naszemu społe- 


pujące: okupant swym systemem prawno 
gospodarczym — uniemożliwiał życie, aby 
więc żyć — trzeba była kraść, a kradzież) 
m Niemca była nie tylko koniecznością, 
ale i dobrym wobec społeczeństwa uczyn- 


Ta kradzież, a obok niej nieprawny, — 
bo zakazany handel, szmugiel — i cały 
szereg innych czynności ekonomicznych 
— również umożliwiających życie — by- 
ły ryzykowne. Ryzykp to obejmowało te- 
oretycznie karę śmierci, a w każdym razie 


obóz koncentracyjny, więzienie lub wy- 


wiezienie na roboty. Trzeba się więc było 
przed tym ryzykiem zabezpieczyć, — prze- 
*de wszystkim przy pomocy przekupywa; 
mia urzędników niemieckich — pośredni- 
ków w nielegalnym handlu, a po drugie 
przez przekupywanie niemieckiej policji, 
urzędników więziennych, urzędników „AA- 
/ peitsamtu', a nawet gestapo — w przypad 
"ku „wsypy”. Niemcy brali — Polak płacił. 
Ale ten haracz przerzucał z miejsca na 
konsumentów, doliczając sobie słony pro- 
cent za „ryzyko 'przedsiębiorcy'. Dalszą 
żelazną zasadą była inflacyjna kalkulacja 
zarobków — mięuzależniona nawet od ry- 


aby umożliwić 100 —.200'— 300, a czasem 
mawet 1,000 procentowe zyski. Jednym ta- 
był ich 


zbawca — Niemiec, który sam, mając utru 
„dniony dostęp do polskiego społeczeństwa, 
chętnie dzielił się zyskiem z Polakiem. In- 


a COCO 


í f i | ki i 
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Często i głośno mówi się ostatnio o spra- | 


"wie opieki, którą państwo ma otoczyć 
dziecko robotnicze. 
szczególnej wagi dla państwa, chodzi tu 
bowiem o zdrowie fizyczne i moralne mło- 
dego pokolenia Polski. Opieka: nad dziec- 
kiem robotniczym to sprawa dzieci pd lat 
0 — 3 (żłobkowe), 4 — 7 (przedszkolne) 
oraz dzieci w wieku szkolnym. Ograniczę 
się do paru tylko wyjaśnień, dotyczących 
sprawy dwóch pierwszych kategorii dzie- 
ci. Dzieci starsze objęte przymusem szkol- 

"mym mają życie unormowane szkołą i na- 
leżałoby w *%lziedzinie opieki mad niemi 


bów sportowych oraz umieszczeniem ich: 
'w razie potrzeby w sanatoriach "% yis 
Jeśli idzie o żłobki fabryczne, to ustawą 


jących co najmniej 100 kobiet. Motywem 
tej ustawy było w swoim czasie oblicze- 
że około 10 proc. kobiet zatrudnionych 
"w przemyśle, posiada dzieci w tym wieku. 
- Stosunek ten obecnie bezpośrednio po woj- 
jak wykaazła ankieta Min. Przem. 
przeprowadzona: w ub. miesiącu w Łodzi 
ma teremie wszystkich fabryk, zatrudnia- 


i jących powyżej 20 kobiet, uległ zasadni- 
100 kobiet zatrudnionych ipo mieście tak, aby robotnice fabryk, po-l jak: brak lokali, irmczasowo zajętych 
i » j 0 j we Ą A ; Í £' ZY ń y 


czej zmianie. Na 


iczny spadek okupacji 


nym źródłem był znowu Żyd z ghetta, wy- 
przedający swe rzeczy, biżuterię, walutę. 
Był źródłem tamim, bo znajdującym się w 
sytuacji przymusowej. Były źródła tańsze 
jeszcze — bo zgoła bezpłatne, pochodzące 
z „szabru” (słowo, które w tym właśnie 
okresie zostało ukute), szantażu. 

Krótko więc mówiąc — ekonomika. pol- 
ska czasu okupacji, czy kto był w zasadzie 
uczciwy, czy też nie — opierała się na in- 
flacyjnej kalkulacji cen, łapówce, kradzie: 
ży u Niemców, mętnych manipulacjach 
„buchalteryjnych — potajemnym przemy- 
śle * handlu. W przypadkach rzadkich już 
negatywnych — na „szabrze' u własnych 
rodaków i szantażu. | 

Ten niewątpliwie nie budujący . obraz 
„morale naszego stanu trzeciego — mie- 
szczaństwa maluje również i ob. Wyka w 
wzmiankowanej publikacji. Nie chcąc w 
krótkim dziennikarskim artykule wydawać 
się za nim w dokładne analizowanie innych 
grup społecznych — dodać możemy, że 
każda Z nich w przymusowych warunkach 
okupacyjnych działała podobnie. Robotnik 
iprócz tego pracował wolno, jak „żótw”, 
aby sabotować okupanta — i dlatego rów- 
mież, gdyż praca mu się nie opłacała. Wy- 
mykał się więc z pracy, by wraz z miesz- 
czaninem handlować — na mniejszą oczy 
wiście skalę. Podobnie postępował urzęd- 
mik i inteligent. Wszystkie te „stany' os- 
tatecznie upodobniły się mniej więcej do 
siebie w okresie wojny — na polu walki 
o życie. Handel nielegalny stał się głów- 
ną w tej walce bronią. i 
. Taką właśnie sytuację zastał nasz Rząd 
w 1944 r. na naszych ziemiach wschodnich. 
I spotykał wciąż podobną w swej drodze 
na zachód. 

Cóż zostało zrobione — aby stan ten 
zlikwidować, stan świadomej wobec oku- 
panta nieuczciwości, do której liczni zdą- 
żyli się już przyzwyczaić i zastosować 
wobec własnego państwa? Nie wiele. 


` kiem, gdyż zmniejszała gospodarcze Siły|Prócz pewnych haseł i skromnej roboty 
_ Trzeciej Rzeszy. ; 


uświadamiającej — niczego właściwie je- 
szcze nie dokonano. I mimo, że jest to źle, 


Przemysł gorzelniczy stosunkowo nie 
wiele ucierpiał na skutek działań wojen- 
nych. Zaledwie 5 proc. ogólnej liczby go- 
rzelni zostało całkowicie zniszczony: 
Były to przeważnie placówki, znajdujące 
sią w zasięgu bezpośrednich działań wo- 
jennych w województwach Krakowskim, 
zeszowskim i Kieleckim. Jednakże duża 
ilość gorzelń wymaga poważnego remontu. 
Okupant niszcząc babć pig z całą preme- 
dytacją, ograbił gorzelnie z cenniejszych 
urządzeń i materiałów służących do pro- 
dukcji i kontroli. Tak np. powszechnym 
zjawiskiem jest brak asów _ transmisyj- 
nych oraz aparatów kontrolno - mierni- 
czych. ; 
Ilość .gorzelń rolniczych według: stanu 
sze kę Abe "w - obecnych ranicach 
olski. bez ziem >. na Zachodzie 
wyraża fczbą 1114. Z tej liczby zdol- 


do. cji jest 722 go- 
1%. alkwidowwnych Jesi tela: (4. 
tychczas brak rż materiałów, 


doty- 


Paa "y 3 ` ; M 
izietkiem rototniczum 
w przemyśle przypada 1,2 dzieci w wieku 
żłobkowym, a nierzadko trafiają się fabry- 


Jest to zagadnienie |ki, w których przy ilości kobiet znacznie 


przewyższającej 100, nie ma wcale takich 
dzieci. Nie będę tenaz analizować przyczyn 
tego zjawiska. Chodzi mi głównie o pod- 
kreślenie faktu, że — w przeważnej więk- 
szości przy. — organizowanie: żłob- 
ków dła jednej fabryki tylko dlatego, że 
pracuje w niej powyżej 100 kobiet jest w 
tej chwili nieracjonalne. Nie mówię oczy- 
wiście o zakładach tej miary co Scheibler 
i Grohman, Poznański, Niciarńia w Łodzi 
i t. p. w których zatrudnionych jest po 
kilkaset i więcej kobiet i dla których po- 
siadanie własnego żłobka fabrycznego jest 
mie tylko koniecznością ustawową, ale 
istotną, wiełką, wspólmą potrzebą matek 
pracujących. Jednakże powstaje kwestia — 
jak organizować dzieci matek pracujących 
w mniejszych zakładach pracy? Jak cd 
liwić im dochodzenie do dziecka w czasie 
godzin pracy dla karmienia 'go piereią? Jak 
stworzyć takie warunki, aby matki te mo- 
gly spokojnie pracować ze świadomością, 
że dzieci ich są pod fachową opieką: wy- 
kąpane, syte. Jednym słusznym wyjściem 
— to żłobki międzyfabryczne rozrzucone 
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| |geli w czerwcu. 
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że można nawet zarzucać Rżądowi, że pro: 
blemowi temu zbyt mało poświęca: uwagi 


e dy x i 
Gzy wiecie, Że... 
Ministerstwo Odbudowy. Kraju za po- 
ednictwem Banku Rolnego przekazało 10 . 


Jér 
mil. złotych na odbudówę gospodarstw i osie- 


dli 16-tu powiatów woj. śląsko-dąbrowskiego. 
Kredyt na ten cel ma być podwyższony o dal- 


sze 20 mil, złotych. 


ok $ 


Wytwórnia Wagonów i Mostów w Cho- 


— ó6ż można ostatecznie było „uczynić |rzowie wykonała dotąd: , różnych konstrukcji 
wiecej Czy można było odrazu. usunąć |stajówych 1.500 ton, zbudowała lub zremonto- 
okoliczności ułatwiające ten stan rzeczy [wała 89 wagonów różnych typów. Prócz tego 


— zmienić system dwojakiego 


rodzaju ina warsztacie znajduje sie 


około 1.500 tom 


cen, ukrytej rynkowej inflacji, ukróconej różnych konstrukcji stalowych oraz około 


tylko ost 
i deflacyjhym poziomem płac — które to 


deflacyjną wymianą „górali |; oo tonn części wagonowych i parowozo- 


wych. Obecnie Wytwórnia przystępuje do 


płace stanowią główną bolączkę wyczer- produkcji 600 nowych wagonów - węglareł 


panego wojną świata pracy? 5 
Oczywiście nie zawsze dobrze nawet u 
góry pomyślany plan — dobrze u dołu %0- 


dla P. K. P. 
Ś zby 8 r e 


..Państwówy Bank Rolny, oddział w Opo- 


staje wypełniony. Oczywiścić nie zawSZ€ |w, otrzymał 1 milion. złotych, - przeznaczony 
i „góra” się nie myli. Ales ostatecznie W jna kredyty dla rolników - osadników 


okresie naszej powojennej dewastacji nie 
łatwo wymyśleć radę lepszą od naszego 
rządu, tym bardziej, że zawsze znajdzie się 


% * * 


w pierwszym półroczń 1945 r. w wojee 
wództwach centralnych było czynnych 639 zam 


ktoś, kto będzie miał pretensję, Robotnik |pjadów mleczarskich, które ogółem wyprodu- 
nieuświadomiony, gdy się go napędza do |powały 2.297.049 kg masła, Największą wy- 
pracy, a gdy ten mało pracuje — chłop, bO |gażność wykażały mleczarnie województwa 
mie dostał wyrobów przemysłowych. Chłop poznańskiego, które same tylko dostarczyły 


znowu, gdy Ściąga gię rygorystycznie Kon: |„, rynek: 1.319.809 kg masła, a 


tyngenty — a robotnik, gdy brak mu żyw- 
ności w przypadku łagodnego  podchodze- 
mia do chłopa, odmawiającego, na skutek 
podszeptów reakcji, wpłaty kontyngentów. 
Wniosek z tego jeden. Społeczeństwo w 
dużej mierze zgangrenowane gospodarczo 
przez Niemców nie wyzdrowieje z dziś — 
na jutro. Rząd usiłujący leczyć je półśrod- 
kami, półśrodkami dźwigający naszą gos- 
podarkę, gdyż pełnych środków w ręku je- 
szcze nie ma — nie prędko zyska stupno- 
centowy poklask i zredukuje wszelkie w 
swej pracy niedociągnięcia. Ale — choć po 
woli — stale idziemy naprzód — a każdy 
krok naprzód to wzrost dobrobytu, zmniej- 
szenie się sarkań tych, których się częścio- 
wo przymajmniej nasyciło. Każdy krok na- 
przód — to oqddalanie się od metod ekono- 
miki wojennej, a więc ciągle pełniejsza 
możność likwidacji smutnego dziedzictwa 
okupacji, a przede wszystkim możność zli- 
kwidowania spadku okupacyjnej psycholo- 
gii „koniecznej nieuczciwości. ; 
RUDOLF LESSEL. 


czących stanu 181 gorzelń, czynnych przed 
wojną. x CIA 
Co się tyczy terenów na Zachodzie i 
Północy Polski, io na podstawie znalezio- 
nych rejestrów ustalono, że na Pomorzu 
Zachodnim znajduje się około 600 gorzelń 
rolniczych, Na Górnym śląsku Państwo- 
wy Monopol Spirytusowy, wciągnął do 
sw ch rejestrów kilkanaście czynnych go- 
rzeln. f 
Wydajność gorzelń 


placówek, wynosi 74.331.000 litrów. 


zdolnych do pro-|' .. 
dukcji, według danych uzyskanych z 585 |zów, 


cz tego 
118.000 kg serów i 1.100.000 kg twarogu. 
f m E j 

«Huta Szklana „w  Walbrychu NUKE 
miesięczną produkcję 2.000 kg szkła okienne- 
go. Cała produkcja. tej huty przeznaczona 
jest obecnie dla Wrocławia, który nie ma od- 
powiedniego zapasu dla. swych potrzeb. 

ŚR 6%» 

„w czerwcu pdciągów pasażerskich na do- 
bę kursowalo 678, w łącznym składzie, 2.492 
wagonów. .Pociągami tymi przewieziono 
7.668.775 osób, mie licząc repatriantów 
i przesiedleńców, których ogółem przewiezło- ` 
no 485.908. ; ę | 
» xX AWA. PE IS. 

„Wojewódzki Urząd Ziemski na. terenie 
okręgu mazurskiego- rozdziekł pomiędzy 
osadników otrzymamy od władz radzieckich 
inwentarz żywy w następujących ilościach: 
krów — 2.884, jałówek — 470, cieląt — 2.675, 
stadników — 95, wołów — 69, owiec — 2.636, 
jagniąt — 871, świń —.784, prosiąt — 1.071, 
koni — 85, źrebiąt — 56. f i 

; » mw ot | E i 

„wplywy z komunikacji pasażerskiej wye 


|niosły w. czerwow. — 223.709.000 zt, w lipcu 


zaś 251:283.00, a więc d 27 mil. zł więcej ani- 


Shien TERA WB AR ERGS 
uruchomione. zostały urzędy ceme — mor- 
„|słie w Gdańsku. Do ` załatwienia 


ane 
funkcji urzędów celnych _ wewnętrzno-kolejo- 


twych, powołane zostały do życia urzędy celna 

Warszawie, Krakowie, Poznania i Bud- 
goszcży. W Lublinie utworzony został urzad 
celny na poczcie, a w Warszawie podobny od- 
dzial na lotnisku. RASP 

i wole 

„w. dniu 1 czerwca mieliśmy 3146 parowo- 
w dniu 1 lipca 8769 parowozów, w dniu 


1 sierpnia; 4.255. Na dzień 1. sierpnia ilość 


Względy transportowo - komunikacyjne, |wagonów osobowych, która wzrosła 0 466 je- 
a przede wszystkim! brak funduszów na re- |dnostek — wynosiła 8.854. Ilość wagonów to- 
monty zniszczonych częściowo .objęktów, warowuch, która wzrosła 0 1.943 jednostki 


utrudniają uruchomienie wszystkich 
rzelń. " i ; 


Jak wiadomo, gorzelnie rolnicze wraz Z|. zapotrzebowanie 


nieruchomościami. æiemskimi na zasadzie 
przepisów dekretú o reformie rolnej z dnia 
września 1944 r. przeszły ma własność 
pod zarądem 


Skarbu Państwa i pozostaj 
Betor Rolnych. 


Ministerstwa Rolnictwa i 


łożonych w bliskości, mogły nie zbaczając 
z drogi oddać tam dziecko — idąc do pra- 
cy i odebrać je — wracając do domu.” 

.Nie są to żłobki e w ustawie. 
Dlatego właśnie musi stę o nich pamiętać 
przy zawieraniu umów zbiorowych, jak 
również i o przedszkolach fabrycznych, o 
których ustawa milczy. Dzieci robotniczych 
w wieku przedszkolnym jest znacznie wię- 
cej niż w wieku 'żłobkowym. Przedszkola 
miejskie, których jest na tereriie Łodzi kil- 
ka, nie są w stanie pomieścić wszystkich 
pe rejonowych, Nie zapominajmy, że 

zieci przedszkolne i szkolne szczególną 
muszą być otoczone opieką. Niedożywio- 


ne w czasie wojny, muszą być dokarmiane, 
których jest duży 


a dzieci warszawskie, 
procent w wielu naszych fabrycznych mia- 
stach, specjalnie wynędzniałe w okresie 
powstania warszawskiego i powstańczej 
tułaczki nie mogą, nie powinny pozostawać 
ani chwili dłużej bez należytej opieki, któ- 
rą im zapewni przedszkole fabryczne, do- 
zorowane przez samych pracowników da- 


|nej fabryki. Wszystkie dzieci robotnicze, 


specjalnie zaś matek zatrudnionych, mu- 
szą w jak najszybszym czasie znaleźć sta- 


ranną opiekę i jak najlepsze wychowaw- |cję 


cze i sanitarne warunki w żłobkach i przed 
szkolach. Trzeba wytężyć wszystkie siły i 
"wykorzystać wszystkie możliwości — ca 
zwalczenia takich formalnych przęszkód, 


A 


SO: |mpynosiłą. pdn. 1 sierpnia 99.843 jednostki. 
Rs * s 


gorzelnk rolniczych 
i przemysłowych na kampanię 1945/46 r. wy- , 
nosi 850.520 tonn ziemniaków, 25.515 , tonn 
słodu i 50.400 tonn melasy. Zapotrzebowamie 
to będzie mogło być pokryte. PS l 


przez pozafabryczne instytucje, chociaż te 
lókale znajdują się na terenie fabryki, 
trudności aprowizacyjne lub finansowe. 
Trzeba dać dzieciom zdrowe, słoneczne i 
ciepłe pomieszczenie, właściwe i wystar- 
'czające dokarmianie i dobre fachowe siły 
opiekuńcze. i o pi 

Niemniej ważną sprawą, którą „musi u- 
mowa zbiorowa przewidzieć — to opieka 
zastępcza (Kropla Mleka i t. p.) nad tymi 
dziećmi, które z opieki żłobkowej lub 
przedszko! korzystać nie mogą (wyjąt- 
kowo zła lub daleka komunikacja z domu, 
do fabryki i t. p.). Dożywianie tych dzieci 
i roztaczanie nad mimi opieki przez hi- 
gienistki, odwiedzające je w domu i ma- 
jące wgląd w warunki domowe dziecka, 
rozdawnictwo y 
to sprawy których nie wolno zaniedbać. 

Całość zagadnienia opieki nad dzieckiem 
robotniczym spoczywa w ręku wydziału 
Opieki Departamentu Kadr Ministerstwa 
Przemysłu i współpracującego z nim Ro- 


botniczego Towarzystwa Przyjaciół Dzie- | 


ci. ; 
"Wszystkie fabryki i zakłady pracy prag- 
nąc ur ić na swoim terenie instytu- ' 
opieki nad dzieckiem powinny zwró- 
cąić się dó Departamentu Kadr lub do R, T. 


P. D. o pomoc i radę, w celu jak najlep- — 


szego i jak najprędszego. rozwiązania te- 
go zagadnienia na swym terenie. 
li © 0. E. Kodrebska 


i 


awek dla niemowląt, ' 


Instytut muzyczny w Sosnowcu 


SOSNOWIEC (PAP Polpress). Staraniem 
władz miejskich i starostwa grodzkiego w So 
snowcu, powstał Miejski Instytut Muzyczny, 
w którym kształcić się będą dzieci  róbotni- 
ków i pracowników umysłowych, z zakładów 

h przemysłowych w mieście i okolicy. 


Reputriacja i osadnictwo 
. BYDGOSZCZ (PAP Polpress). Od 1.9 do 
15.9.45 przybyło do woj. pomorskiego 1.040 
„ rodzin repatriantów z za Bugu oraz przesie- 
dleńców z woj. centralnych ogółem 3.993 oso- 
by. Na gospodarstwach poniemieckich osie- 
 dlano 690 rodzin (2.911 osób). 


Str. 


A 
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Rozwój przemysłu bawełnianego 


W odradzającym się , życiu gospodar- 
czym Polski przemysł bawełniany odgry- 
,wa niepoślednią rolę. Mimo ciągłych trud- 
i ności, przemysł bawełniany rozwija się w 
sposób szybki i równomierny. Świadczą 
o tym najdobitniej cyfry obrazujące stan 
uruchomienia zakładów pracy, wzrastają- 
ca stale ilość robotników, większa każde- 
go miesiąca ilość zainstalowanych maszyn, 
rosnąca wydajność pracy, a co.za tyh 
wszystkim idzie — powiększający się me- 
traż wyprodukowanych tkanin. 

W lutym przemysł bawełniany zatrud- 


Biułe kruki w ruinach Warszawy 


i WARSZAWA (PAP Polpress). Przy zbo- 
4 rze ewangelicko-reformowanym w Warszawie 
A w specjalnym schowku na tyłach kościoła od- 
M naleziono księgozbiór i -cenne dokumenty. 


tałogowane, będą cennym warsztatem pracy 
dla ludzi nauki. l ANN 

"Wśród dokumentów znajdują się m. in. 
materiały dotyczące insurekcji  kościuszkow- 


Oprócz zbiorów archiwalnych w schowku znaj '|skiej, listy Staszica. Dwa egzemplarze tzw. 
dowały się dwie skrzynie pięknych haftów z|Biblii Brzeskiej, dedykowanej królowi Zy- 
XVII, XVIII, XIX wieku.. Komplet pieczęci |fmuntowi Augustowi, biblie Lutra, liczne 
zborów kalwińskich w Polsce, pieczęcie od |księgi z XVI — XVIII wieku i nowsze, maj- 


XVI w. oraz skrzynkę z cennymi naczyniami 

kościelnymi. ; ; 

A Archiwum zawiera kilkadziesiąt tysięcy 
rękopisów do XVI w. r 

V Dokumenty przewieziono do bibliotęki uni- 

` wersyteckiej, tam fachowo opratowane i ska- 


Na ostatecznym posiedzeniu sądu kon- 
' kursowego w dniu 5 września 1945 r. po- 


"qgrodę w wysokości zł 15.000 oraz wyróż- 
następujące prace: „Ład”, „Przyszłość”, 


` ton”. Ministerstwo Odbudowy wzywa a- 
utorów nagrodzonych projektów do pod- 
jęcia nagród w terminie do dnia 1 'paź- 
dziernika 1945 r. w sekretariacie sądu 
konkursowego u inż. A. Daszkowskiego w 
Ministerstwie Odbudowy. Autorów projek- 


SPROSTOWANIE 


2 dn. 28.8. br. pt, „Nadużycia w kinach” 
Związek Zawodowy Prac. Kino-Filmowych 
prostuje: po dokładnym zbadaniu — wina 
łapownictwa nie 


 dowodniona i pó miesięcznej przerwie ob. 
` Szynkielewska z dn. 1-go października 
przystępuje do pracy. ' 


 POOROYORENSGOSEOEONKEZÓDZOCEEGAROSROAKKAKOONE 
„UWAGA! Kluby sportowe 


SPRZĘT SPORTOWY ( 
Kostiumy piłkarpkie — Piłki — Artykuły 
podróżnicze — Aparaty fotograficzne — 
Przybory 
poleca: ) 
D/H „ŚWITĘZIANKA* Jan Pujdak 
Łódź, Piotrkowska 83, tel. 126-62 


KGAOAKOZUGEDEOKZNKAOASROAEAGDYDADANAZKKKAŚNA 


Ý Teatr „BAGATELA Piotrkowska 94 


I co 2 takim zrobić 


Komedia w 3 aktach B. Niewiarowicza 


"z H. Bielicką i J. DUSZYŃSKIM 


i 


ananunznuannann nag 


aromaty owocowe 
do lemoniad, so- 


ESENCJ P,ków, wódek i tp. 


"Olejki perfumeryjne, mydlane, 
chemikalia, polecają 


PIOTRKOWSKIE ZAKŁADY CHEMICZNE 
Łódź, Śródmiejska 22, lokal 33 


Zakupujemy surowce 
P chemikalia w 


e WE, 
każdej ilości 


$ ją 566 
„Dobra Gospodyni 
Wytwórnia Artykułów Spożywczych 
wysyła za zaliczeniem pocztowym znane w 
całej Polsce swoje wyroby jak: Babki do- 
mowe, Budynie, Galaretki, Kisiele, Proszki 
do pieczenia, Cnkier waniliowy, Przyprawy 
do pierników, Wanilinę. SR; 

Gatunek towarów wysoki 
— Ceny hurtowe 
Kazimierza Jagiellończyka 8, 
Piusa XI Nr 44. 


Toruń, ul. 
S dawniej Wasrzawa, 


stanmowiono: wobec tego, że zgłoszone| terminie. 
„prace mie dały pożądanego wyniku, przy- | przechodzą na własność Ministerstwa Od- 
znać autorowi względnie najlepszego pro-| budowy, zaś koperty z nazwiskami auto- 
jektu pod godłem „Dom Okładany” M na-|r 


nić przez przyznanie nagród po zł 3.000 |; 


„Pormin'*, „H” i „Konstrukcyjny lekki be- |£Ę 


No | 


W związku: z artykułem w „Robotniku” |i% 


została ob, Szynkielew- | kai 
skiej Helenie, bileterce kina „Zachęta”, u- | EQ] 


f 
4 
i 
f 
f 
f 
f 
f 


f 


i |zowych, ołowicy i t. d 


dają się również druki objęte bibliografią 
Esterichera. Hafty wykonane na cennych je- 
dwabiach i atłagach, liczące ponad 300 lat 
przejęło w depozyt muzeum Narodowe w War 
gary j 


7 | m 2 ; 
Wyniki konkursu a 
-. W Ministerstwie Odbudowy na projekt gotowych, ogniotrwałych ele- 
' - mentów budowłanych do masowej KME domów. parterowych i jedno- 
„piętrowyc 


` 


| tów nienagrodzonych Ministerstwo wzywa 
o odebrania swoich prac w tym samym 
Prace nieodebrane w terminie 


w Wejherowie, zginął na 


ów zostaną bez odpieczętowania spalone. | wzrasta o 10 proc. ponad planowańą normę. 


Towarzysz | 


Henryk Jerzy Klimaszewski 
j ur. 1-50 stycznia 1911 r. 
syn Cezarego i Zofii z Knabów, sekretarz P.K,R -P.P.S. 


Partii dn. 13 września 1945 r. 


niał 11.079 robotników. Ilość zainstalowa- 
nych wrzecion wynosiła 93.659, krosien 
czynnych było w tym okresie 3.676. Ogó- 
łem fabryki przemysłu bawełnianego wy- 
produkowały 886.694 m tkaniny. _ 

W marcu b. r. przemysł bawełniany w 
Polsce zatrudniał 17.187 robotników, pra- 
cujących w 74 fabrykach. Czynnych było 
w tym miesiącu 167 tys. wrzecion oraz 
6.760 krosien. W lutym i marcu wyprodu- 
kowano 2.488.500 m tkaniny. 

Kwiecień przyniósł wzrost liczby zatru- 
dnionych robotników do 23.993. Ilość za- 
instalowanych wrzecion wynosiła 289.138 
zaś krosien 8.638. Metraż wyprodukowa- 
nej przez fabryki przemysłu bawełnianego 
tkaniny wzrostła do,5.958.150 m. 

Maj przynosi dalsze zmiany. Czynmnych 
jest już, 106 zakładów, zatrudniających 
26.285 robotników. Robotnicy pracują na 
338.1500 wrzecionach i na 9.882 krosnach. 
Ilość wyprodukowanej od lutego b. r. tka- 
miny wynosi 9.553.150 m. . ` 

W. czerwcu przemysł bawełniany zatru- 
dniał 30.265 robotników, dysponując 116 
zakładami, w których zainstalowanych by- 
ło 454 tys, wrzecion oraz 12.604 krosien. 
Cyfra wyprodukowanej tkaniny osiąga 
14.703.150 m. 

Lipiec upływa znów pod znakiem wzro- 
stu. Zatrudnionych jest 36.262 robotników. 
W fabrykach bawełnianych czynnych było 
w lipcu 551.490 wrzecion oraz 14.730 kro- 
sien. Ogólny metraż wytworzonej tkaniny 
wyraża się cyfrą 21.492.200 m. > = = 

W sierpniu pracuje 117 fabryk przemy- 
sta bawełnianego, dających zatrudnienie 
39.001 robotników. Czynnych krosien jest 
już 16.155. Ilość wrzecion wynosi 556.241. 
Łączmie z poprzednimi miesiącami wypro- 
dukowano 28.935.708 m tkaniny. 

Wraz z rozwojem przemysłu rośnie wy- 
dajność pracy. Robotnicy przemysłu ba- 
'wełnianego w czerwcu przekraczającą o 2 
proc. normę. W lipcu wydajność pracy 


posterunku broniąc spraw 


P. K. R.—P. P. S. 
w Wejherowie 


Dnia 20 bm. o godz. 10 wieczorem w oko- 
licach Wrzosowej padli z rąk reakcyjnych ban 
dytów 4 robotnicy fabryki „Pierwsza Rudz- 
ka“z Rudy Pabłanickiej: Jan Sobczak, ur. w r. 
1911, przewodniczący rady zakładowej, w o- 
kresie okupacji prześladowany przez gestapo; 
żona jego Leokadia. z.Olkowskich, ur. w r. 


, Z. uwagi na niedostateczne ilości mleka 
świeżego, niezbędnego do. zaopatrzenia 
ludności m, pred ydział Aprowizacji 
i Handlu Zarządu Miejskiego w Łodzi 
Przystąpi 2 a ni ró aji w 
proszku chodzenia amerykańskiego z 
dostaw UNRRA. Mleko to jest wzorowym 
pełnowartościowym pokarmem,  otrzymy- 
wanym przez wysuszenie mleka naturalne 
go przy zachowaniu witamin. Zgodnie z 
orzeczeniem Zakładu igieny w Łodzi, 
mleko w proszku może być również uży- 
wane jako odtrutka przy zatruciach ga- 
a (4 


Z jednego kg, mleka sproszkowanego 
można otrzymać 10 lir, mleka, płynnego, 
które wyglądem, smakiem i wartością 


| -  Nowośri ah 
SZ 66 
„CZYTELNIK 
WRZESIEŃ 1945 R. 
Henryk Sienkiewicz—Krzyżacy zł. 120— 
Zofia Dróżdż i Wł. Milczarek ; 
Zakochani w Pomorzu 
J. Sawicki i B! Walawski — 
- Zbiór' przepisów specjalmych 
przeciwko zbrodniarzom: hi- 
tlerowskim i zdrajcom narodu zł. 45.— 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


zł. 15— 


Robotnicy zamordowani przez reakcyjnych bandytów| 


rady zakładowej, również prześladowany © w 

okresie okupacji, oraz. Lewandowski Tadeusz, 

szofer ur. 1908 r. " ` 
Robotnicy zostali wysłani przez towarzys 

z iabryki na Śląsk po węgiel. a 
Pogrzeb odbędzie się dn. 26 bm. o godz. 14.30 

Kondukt wyruszy z fabryki „Pierwsza Rudz- 


1918; Koszela Zygmunt, ur, w r. 1906, członek'|ka* (ul. Staszica 52) na cmentarz miejscowy. 


Meko wW proszku | 


3 Ma ; 
odżywczą niczem nie różni się od świe- 
żego mleka krowiego, o ile zostanie ono 
we właściwy sposób przyrządzone. 

W celu należytego przygotowania mle- 
ka płynnego. z proszku należy przyrzą- 
dzić je w sposób następujący: 

Dla użytku domowego: należy jedną 
łyżkę. stołową era sproszkowanego 
mleka rozpuścić w małej ilości wody 
przegotowanej (można i w surowej) o 
temperaturze pokojowej, mieszając ~ tak 
długo (zwykle kilka minut), aż otrzyma 
się rozczyn, podobny. do śmietany. Roz- 
rabiać trzeba tak długo, aż znikną gru- 
dki, a potem należy dodać szklankę wo- 
dy przegotowanej i mieszając, doprowa- 
dzić do zmiany papki mlecznej w mleko. 
Nie należy wrzucać mleka sproszkowane 
go do gorącej wody, bo wówczas tworzą 
się grudki, które nie dają się później 
rozpuścić, ł : 
_ Dla przygotowania mleka w większych 
ilościach ag w fabrykach) należy 1 kg. 
sproszkowanego mleka rozpuścić w litrze 
przegotowanej, oziębionej wody,  rozcie- 
rając dużą łyżką tak długo, aż otrzyma 
się rozczyn podobny do ` śmietany ‘bez 
grudek, poczem dodać 9 litrów wody 
przegotowanej i dobrze wymieszać. 

Naczynie, w którym przechowane jest 
mleko w proszku, należy trzymać stal 


zamknięte w miejscu ciemnym, suchym | skich Szkół Handlowych. Uprasza się o jak naj o. 
Uiczniejsze stawiennictwo, ; i FUNE a 


i przewiewnym. 


|| działa. Pom | 
ności dla artylerii sowieckiej, która ode- 


| | Niemcami. 


& REMONT SZKÓŁ 
W III Miejskim Gimnazjum i Liceum 
przy ul. Polnej 46, rozpoczęły się lekcje 
w «dniu. 12 września. Spaleniu i zniszcze- 
niu uległy górne -kondygnacje. Zaraz po 
zakończeniu robót remontowych nastąpiło 
otwarcie roku szkolnego. Obecnie odbywa 
się szklenie, naprawa centralnego ogrze- 
wania i urządzeń wodociągowo-kanaliza- 
cyjnych, co nie powoduje przerw w nauce. 
W Gimnazjum Mechanicznym przy ul. 
Śniadeckich 17 /lekcje rozpoczęły się 15 
września. Naukś odbywa się w kilku sa- 
lach, które zdążono do tej pory doprowa-. 
dzić do etanu używalności. W pozostałej 
częęści budynku, spalonego w znacznym 
stopniu, odbywa się w przyspieszonym 
tempie remont, który w połowie paździer- 
nika zostanie ukończony. Wyrementowa- 
nych będzie 9 sal. Poza tym rozpocznie się 
odbudowa części budynku, zupełnie zni- 
szczonego. Ze względu bowiem na konie- 
czność zwiększenia ilości pomieszczeń na 
warsztaty i internat przy szkole, postano- 
wionp względnie na jmniej uszkodzone dol- 
ne kondygnacje odrestaurować. (BOS). 


PIERWSZE NOWE POMNDT 
X W WARSZAWIE 

Na mocy decyzji prezydium Warszaw- 
skiej Rady Narodowej powstaną w War- 
szawie dwa pierwsze nowe pomniki. Bę- 
dą one 1 
cięstw armii polskiej i radzieckiej. Jeden 
z pomników wznoszony jest ma Pradze 
przed cerkwią na ul. Zygmuntowskiej, 


I 


` 


t 


święcone upamiętnieniu ,Zwy- ` 


drugi — w Parku Ujazdowskim na wprost Ț 


Al. Róż. Wykonaniem projektów zajmuje 
się Wydział Architektury BOS. i 

Projekt pomnika na Pradze wykonał w 
szkicowanej postaci inż. mjr. Koralow. 
Pracownia rzeźbiarska BOS-u opracowuje 
obecnie „szkic prży współudziale autora. 
W dolnej części pómnika staną cztery po- 
stacie żołnierskie. 


Środkowa część, w” 


kształcie bloku eby, Je będzie u- A 


wieńczona grupą, złożon ; 
rzy artylerzystów, zgrupowanych wokół 
nik ma być wyrazem wdzięcz- 


grała wybitną rolę w zwycięstwie nad 


Prace są już daleko posunięte. Wydział 


AL Architektury BOS organizuje specjalne 
i| pracówmie rzeźbiarskie dla wykonania 


rzeźb w naturalnej wielkości i ustawienia 


$4) ich w oznaczonym terninie, t. zn. do 1 liz 


stopada br. Projektowane jest wykonanie 
dolnych rzeźb pomnika w tym samym ma- ` 


NA | teriale, z jakiego będzie cały pomnik. Gru- 


pa wieńcząca zostanie wykonana wXbrązie. 
Pomnik w Parku Ujazdowskim będzie 
wzniesiony według pomysłu inż. Jana Kno- 
the. Prace rzeźbiarekie projektuje ob. Je- 
rzy Jarnuszkiewicz. Pomnik tworzyć bę- 
dzbie mauzoleum w kształcie wydłużone- - 
go prostokąta, ma którym umieszczona bę- . 
dzie płyta z płaskorzeźbą, wyobrażającą - 
działania wojenne. Pomnik łączy się, sze- 
rokim tarasem z Al. Marszałka Stalina. Na 
taras prowadzą stopnie. Przed pomnikiem 
po dwóch stronch stoją grupy alegorycz- 
ne, z jednej strony grupa polska, z drugiej 
sowiecka, Odsłonięcie tego pomnika pro- 


jektowane jest w początkach 1946 roku. 


Rzeźby i płaskorzeźby, obu pomników - 


z trzech żołnie- 


(A 


$ 


X 


p 


będą wykonane jako tymczasowe modele, © 


ze względu na krótki okres czasu, prze- 
znaczonego na opratowanie projektu. 


POKAŻNY DOROBEK BIBLIOTEKI 
TECHNICZNEJ B.O.$. 

Założona w marcu rb. Biblioteka Tech- 
niczna BOS-u rozwija się stale i obecnie 
liczy około 3.000 tomów wyborowych dzieł 
technicznych głównie z zakresu budowni- 
ctwa, w językach: anqielskim, francuskim, 
niemieckim, polskim, rosyjskim i włoskim. 
` Dowiadujemy się obecne, że Biblioteka 
Techniczna BOS wzbogaca się o wielki 
księgozbiór techniczny dużej wartości, 
czący ok. 15.000 tomów. 


Biblioteka jest czynna cały tydzień, z 


wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 8 do 
18 bez przerwy. Korzystać można z ksią- 
żek na miejscu bez żadnych opłat. 3 


Z TEATRU WOJSKA POLSKIEGO 


li- Ą k 


TAS 


Teatr W. P gra codziennie (w niedziele dwa 


przedstawienia pp. i wiecz.) komedię „Lekko- 
myślna siostra“ Perzyńskiego w reżyserii Da- 
czyńskiego. Obsada: Górecka, Górska, Łuczyc- 
ka, Bogucki, Grolicki, Daczyński, Wołłejko. De- 
koracje Daszewskiego. j 


- KOMUNIKAT 


UWAGA ABSOLWENCI M, S. H.. 
Dnia 27. 9. 45 6 godz.. 18-ej w gmachu Miej- 
skiej Szkoły Handlowej w Łodzi, Lipowa 16, od- . 
będzie się ogólne zebranie absolwentów Miej- ` 


f 


X 


' eżtery. Na 


1, zakurzonuch out. Gdy pragnę przestrzeni jeż- | 


W najtrudniejszych warunki 


ich powstaje 


Umiwersyści w Lodzi | 


„Decyzja fuż jest. Jest dekret o stworze- 
niu Państwowego Uniwersytetu w Łodzi. 
Ale od decyzji do wykonania długa 


droga. ` 
Wiemy, jak. to 


wały tradycyjne europejskie  uniwersyte- 
ty. I gdy myślimy o tym ~ przejnfuje 
nas lęk przed odpowiedzialnością: de- 
kret a oo najważniejsze 
k iżą nam fo zadańie wykonać w tempie 
wielokrotnie przyspieszonym. 


Musimy tu pracować za dzień dzisiej- 
szy i za zapóźnienia przeszłości. Bo czyż 


nie było karygodnym zapóźnieniem, że 
do tworzenia Uniwersytetu w Łodzi nie 
przystąpiono już dawno?! Miały uniwer- 
sytety i trzykroć mniejsze niż Łódź mia- 
sta. Tak, ale robotnicza ludność Łodzi 
była oczywiście mniej ważna, uniwersy- 
tetu ona nie pofrzebowała. I nie myślmy, 
k eri = AAN paana spi a fra- 
ycji Tradycję bezpośrednią mie - 
ko: Warszawa Kraków i Lwów. w WI. 
nie trzeba było ożywić zamarłą już od 
blisko wieku. Poznań zaś nie miał żadnej 
tradycji wydszej uczelni. Zresztą wiemy 
dóbrze, że najsilniejsze mady łamie się, 
gar stają się one niewygodne rządzą 


tym jednak wypadku tradycja ta by- 


„ła właśnie wygodna. Dostąrczała wyż- 


szych uczelni miastem intelicenckim, 
a pozbawiła jej miasto proletariackie. ` 
Zresztą przy dawn strukturze szkol- 
iwa wora py ie i mury o: 
a praktycznie dostępu do wyższej uczel- 
ni, Przy . takiej strukturze szkolnictwa 
polskiego uniwersytet w Łodzi rzeczywi- 
ście nie był poźrzebny: nie miałby prze- 
cież do.niego kto chodzić! 
NAPRAWMY BŁĄD PRZESZŁOŚCI 

Struktura szkolnictwa ma się zmienić 


tak, by wsłępowanie po szczeblach awan-| 


su kulinrninego uzależnione było jedynie 
od mmysłowych i moralnych kwalifika. 
cji jednostki. 
uniwersytetu w 
koniecznością. 


Wolę siedzieć w Łedz 


Jakoś w żaden sposób nie mogę wybrać się 
w daleką podróż. Ci 
chód i poludnie. Echo przeraźliwego gwizdu 
dalekobieżnych pociągów wzbudza dreszczyk 
emocji: a nuż jechałabym na, dachu... Tak by 
się gdzioś gnało w świat... 
I gwoli potrzebie pokonywania przestrzeni 
wybrałam się pewnego razu pięćdziesiąt parę 
. kilometrów ża Łódź, aby choć na tym odcinku 
przeżyć w małym procencie to, co inni na set- 
kach kilometrów. 
Podróż moja rozpoczęła się od momentu, gdy 
w samym sercu miastu wsiadłam do tramwa- 
ju. Dojechałam do Placu Leonarda, skąd, skąd 
zamierzałam dalszą drogę odbyć autobusem. 
Autobus okazał się wehikułem, składającym 
| się z czterech kół, motoru, szoferki i pudła 
drewnianego, mogacego pomieścić, jak mi się 
"wydawało, około tuzina osób. | à 
Chętnych do jazdy stawiło się w pelnym 
rynsztunku: a- więc z tobołami, walizami 
i dziećmi 27 pasażerów. I tyluż po krótkiej, 
lecz zaciętej walce zmieściło się do pudła, Do- 
koła szofera zasiddły 8 osoby, na dachu — 
błotniku rozsiadł się właściciel 
i przybyły w ostatnim momencie jeszcze jeden 


Łodzi staje się palącą 


~ amator jazdy. 


Ruszyliśmy pelnym gazem. Ludzie, chociaż 
naród „miastowy* i zwykły niczemu się nie 
dziwić, otwierali szeroko oczy i usta. 

Dwukrotnie uniknęliśmy kul milicji obywa- 
. telskiej, która celując w koła, w ten sposób 
gwałtownie protestowała przeciwko maszej 
jeździe. ; 4 

I tak mijaliśmy wsie i pola... 
| Przez szparkę między nogami, zwisającymi 
z dachu, zauważyłam, że kopania kartofli są 
już w pełni. Tu i ówdzie unosił się dym z o- 
gmisk, rozniecanych przez dzieci, pasące kro- 
wy. i A 

A tymczasem zdrętwiały mi nogi i porusza- 
nie palcami w butach nie przynosiło żadnej 
ulgi. i ; 
Wreszcie po półtoragodzinnej podróży do- 
' tarliśmy do miejsca przeznaczenia. 

'Powracałam w identycznych warunkach. 


4 ye ik Z y 
Już nigdzie się nie wybieram... Zupelnię do- 
brze czuje się w Łodzi. Zatykam uszy, gdy 
słyszę jakiś gwizd. Odwracam się na widok 


dżę „1“, która ma najdłuższą trase. Nie po- 
żądam. prawdziwych podróży. Wolę siedzieć 


0 Łodzi... 
WAJDA 


2 


wiekowa pracą powsta- 


e | liczniejszy 
A |straszliwa: luki, wywołane przez -likwida-| 


qagmie mnie i północ i za- | 


| Nie wystarczy bowiem, gdy młodzież 
lłódzka jeździć będzie na naukę uniwer- 
syłecką do innych miast, Warszawy, Po- 
znamia czy Krakowa. Uniwersytet ten mu- 
si być włeśnie na miejscu. Musi współżyć. 
ize środowiskiem, czuć jego potrzeby 
ji” służyć mu pomocą. Fachowcy zafrud. | 
(mieni na  uniwbisyłecie muszą być nai 


‘azy to bezpośrednio (np, jako nauczycie- 


|le) „pośrednio (jako doradcy, opinio- 
dawcy) we wszystkich formach pracy 


kuliuralno-oówistowej tego  największ 
w Polsce środowika robotniczego. - Mio. 
dzież musi mieć możność uczęszczania do 
uniwersytetu nie wychodząc z organiza- 
cji gospodarstw rodzinnych, nie szukając 
w ob mieście burs — przynajmniej 
do chwili, dopóki państwa naszego nie 
stać, by wystarczającą ilość tych burs dla 
młodzieży uczącej się na róznych pozio- 
mach nauczania w większych miastach 
dostarczyć. Z wymienionych, a także 
i z wielu innych powodów, uniwersytet 
musi być na miejscu, w Łodzi 

Mówimy, że powstanie w Łodzi uniwer- 


sytetu jest koniecznością palącą. Ale 
zdajemy sobie sprawę, że nawet przy naj- 
większym wysi uniwersytetu nie two- 


rzy się z dnia ma dzień. Jakimż więc 
terminem rozporządzamy? 
Odpowiedź prosta, — 
Uniwessytet musi być gotowy na 
chwilę, w której tak doraźne jak i zasad- 


nicze reformy, wprowadzane obecnie w 


dystem szkolnictwa, wydadzą swój demo-| 


| kratyzujący plon, 


REFORMY DORAŹNE 
I REFORMY ZASADNICZE 
| Reformy zasadnicze — to całokształt no- 
wego systemn szkolnictwa, otwartego fak- 
tycznie dla wszystkich klas ludności, na- 
prawdę jednolitego, naprawde bezpłatne- 


I tym samym powstanie |go, naprawdę powszechnego. Dziś system 


ten zaczyna Się dopiero tworzyć. Nim 
osietni jego szczebel trzecią klasę liceum 
(lity rok nauczania) ukończy pierwszy: 
rocznik — uwzględniając | 
lcję szkolnictwa średniego przez okupan- 
ifa — "minie jakieś mięć lat. c | 
| Obsk tych, zasadniczych — wprowadza) 
jsie i reformy doraźne. Mam tu na my- 
GH instytucje „lat wrięnnych” przy wy- 
działach uniwersyteckich, przewidzianych | 
idla tych, któmy w latach wojennych | 
(kształcili się, lecz nie uzyskali normalne- 
igo świadectwa dojrzałości, którzy mają 
iiuki w przygotowaniu, ale swą ogólną 
inteligencją dają gwarancję, iż będą 
[sanie w trakcie studiów luki te zapeł- 
jnić itp, Z tych kursów wstępnych 
wyjda „pierwsi rzeczywiści studenci już 
iza rok. 

Chwilowo kędziemv mieli do czynienia | 
z mielicznymi jednostkami, które zaczęły 
studia przed wojną, a teraz pragną je, 
ukóńczyć, jeszcze rzadi: i takimi, które | 
rozpoczęły je, w okresie konspiracyjnym, 
oraz z małurzystami rocznika 1939,. rocz- 
imików konspiracyjnych i roku. 1945. 


f ł 
5 LAT NA STWORZENIE UNIWERSYTETU 
Mamy wiec pierwszy rok czasu na pro" 
wizorium. Jest to. czas mn dobieranie, 
kadr pracowniczych, pokonywanie pierw- 
szych łrodności materialnych, jak walka 
o lokale, meble itd, Mamy. później jesz- 
jeze ze cztery lata na formowanie zakła- 
jdów, zdobywanie ksiażek,  trządzanie 
|labosatoxziów itd. W pierwszym etapie: 
jpracy josteśróy zdani wyłącznie na włas- 
me siły. W drugim możemy już mieć na- 
dzieję na pewną pomoc z zagrani 
W momencie, gdy nowy ustrój szkolni- 
stwa. zacznie wypuszczać pierwsze szere- 
lgi absolwentów — Uniwersytet Łódzki, 
przynojmniej jako pełnowartościowy i| 
wszechstronny zakład kształcący — musi| 
bré gotów. Z 
Uniwersytet w Łodsi powstaje w naj- 
trudniejszych warnnicach.  Uprzytomnijmy 
to sobie, Jagielloński w Krakowie po- 
siada prawie cały swój, pracą wielu po- 
|koleń urbierany majątek. - Poznański, w 
wielu zakresach dotkliwie skrzywdzony 
przez Niemców, ma jednak, ogólnie rzecz 
biorąc, pięknie wyposażony wszechstton- 
mn 
talniej zdewastowany, ocalił 
szczęśliwie swą z górą miliom-tomową bi- 


bliotekę, która wraz ze zmnidującymi się; 
Nazo- | 


również w Warszawie bibliotemi: 
dowa i SGH stwarza idealne po, prostu! 
|możliwości. Świeżo powisżały  uniwerSy- | 
tet wrocławski rozporzodza bogatym CH 
kiego. 

Uniwersytet w Kodzi musi zaczynać zu- 
pelnie od nowa. Z niczego, 
Stworzenie uniwersytetu w Łodzi 
stać się ambicia nowej 
Pelski Wiecej: bodre jednym ne spraw- 


warsztat pracy. Warszawski, najbru- 
keni 


S a dawnego uniwersyśetu niemiec- | 


musi e, 


damokratycznej SKRADZIONO kartę rejestracyjną RKU Łódź. 


dzianów tego, czy istotnie potrafimy być 


demokratami. 


POTRZEBNI LUDZIE I POMOCE . 
y NAUKOWE 
Uniwersytet w Łodzi musi spotkać się 
z żywą pomocą demokratycznego spole- 
czeństwa polskiego. Pomoc ta — to prze- 


i życie samo,|miejscu, by megli być wykorzystywani|de wszystkim ludzię, następnie pomoce 


naukowe. Mówiąc „ludzie“ mam na 
myśli, że wielu pracowników naukowych 
winno zrezygnować z wygodnych stano- 
wisk przy innych uniwersytetach i spraw- 
dzić, czy. praca ich nie byłaby bardziej 
ponen rodzącemu się uniwersytetowi 
ódzkiemu, Winna nastąpić swego rodza- 
ju moralna mobilizacja nauko w-demo- 
kratów. 

Po ludziach — najważniejszą rzeczą Są 
pomoge naukowe. 


Rzecz tym ważniejsza, że Łódź należy do 
najgorzej w książki wyposażonych miast 
w Polsce (znów . charakterystyczne dla 
polityki kulturalnej” rządów przedwrze- 
śniowych!), Muszą więc z ej Polski 
na: ać do Łodzi książki ze wszystkich 
dziedzin. 

Powtarzam: stworzenie i odpowiednie 
wyposażenie uniwersytetu w Łodzi win- 
no stać się nmbicją polskiej demokracji. 
Niech ono będzie pozytywną jej odpo- 
wiedzią na ostatnie negatywne zjawiska 
na terenie polskiego wyższego szkolni- 
ctwa i nanki. 
zz, z 


Anel dzielnicy „fórnei” 


4 

Sekcja biblioteczna przy Dzielnicy „Gór- 
nej” PPS wzywa wszystkich, którzy w 
czasie wojny zaopiekowali się książkami 
biblioteki dzielnicowej, aby jak najszyb- 
ciej zwrócili przechowywane książki. 

Apelujemy jednocześnie do wszystkich 
członków i sympatyków o pomoc w two- 
rżeniu biblioteki. 

Przyjmowanie książek w sekretariacie 
dzielnicy przy ul. Senatorskiej 11. 
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; leatr „SYRENA Traugutta 1 


Dziś i codziennie 


„Prawo do śmiechu” 


Póczątek przedstawjenia o 'godż. 20-ej 
Koniec przedstawienia © godz. 22.30 


? 


AANA 


EE NEN EES A 
Z życiaPartii 


W pierwszym rzędzie |; 
siążki, następnie urządzenia laboratoriów. | Į, 


| Redaktor Karaczewski 


>e LALA f La 
Solidarność preleisriackea 
W dniu "wczorajszym odbyło się w świe- 
tlicy Elektrowni Łódzkiej masowe zgroma- 
dzenie połączonych bratnich partii poli- 
tycznych PPS i PPR. Zgromadzenie za- 


gaił aai iaaah SS wieloletni działacz, 
e ina oła PPS tow. Zakrzew- 
ski. 

Wśród zaproszonych gości wymienić - 


należy wybitnych działaczy obozu demo- 
ratycznego: red. Karaczewskiego, tow. 
itwina, inż, Biegańskiego, delegata Ko- 
mitetu Odbudowy Stolicy, tow. Andrze- 
aka, nowego Dyrektora Elektrowni Łódz- 
iej, Prezesa Rady Związku Zawod. Wło- 


darskiego, Prezesa Rady Zakładowej i tow. 
Weila. 

Po przywitaniu zabrał głos inż. Biegań- 
ski, który scharakteryzował dotychczaso- 
we stadium prac nad odbudową  stólicy 
i zamierzenia realizacyjne Komitetu od- 
budowy stolicy na najbliższą przyszłość, 
, Z kolei zabrał głos tow. Litwin, _ który 
imieniem PPR  zaakcentował  doniosłość 
zadań spoczywających na obu bratnich 
partiach robotniczych. -Mówca domagał 
się wytępienia reakcji szabrownictwa i 
korupcji, które stały się: plagą w odrodzo- 
nej Ojczyźnie. _ 
zobrazował obec- 
ny stan walki proletariatu 
lepsze. jutro. Ostro atakował on paskarzy 
i dywersyjną robotę reakcji, która rzuca 
kłody 'pod nogi zjednoczonej demokracji. 
Zasługą demokratycznego rządu Jędności 
Narodowej jest upaństwowienie przemysłu 
i oddanie ziemi chłopstwu jako jedynemu 
prawemu jej właścicielowi. 


Brakme ofŚlaszemia 


Zaofiarowanie pracy 


FABRYKA „Złoty Raj“. Południowa 46, potrze- 
buje natychmiast przedstawicieli. 


aeaaee oe O ZZOZ 
POTRZEBNA inteligentna panienka do 6-letniei 
dziewczynki oraz rio pomocy domowej, Referen- 
cje pożądane. Piotrkowska 69, m. 32-a od 4 pop. 


Łódź. ul. Cegielniana 25. 


PRZĘDZY dwu i trzy skręt kupię w 
ci. Zachodria 52 m.'2. i 


każdej iloś- 
923) 


BECZKI dębowe, akacjowe, bukowe, pojemności 
800 litrów, obręcze żelazne do beczek różnych 
wymiarów, sprzedam, Warszawa, Ordona 2a.: 


OBRĘCZE żelazne różnych wymiarów dużą 
ilość sprzedam, oraz beczki pojemności 800 Ji- 
trów do smarów, chemikalii, karbolineum sprze- 
dam, Warszawa, Ordona 2a. 


KUPIMY tokarnię 1 mtr. budowa  półciężka 
w dobrym stanie. Zgłoszenia pod „Tokarnia“ 


\ o Lokale 


„| SZUKAM lokalu na warsztat w podwórzu, dziel- 


nica obojęlna. Wiadomość do adm, „Robotni- 
ka“ Piotrkowska 70 pod „Warsztat“. 


REPATRIANTKA z Wilna poszukuje mieszka- 


mia 1 pokoju z kuchnią z wygodami śród- 
Mmieściu (ewent. zgoda jako s lokato) Zgło- 
szenia do Administracji „Robotnika p „Wil- 
nianka". b, (984) 


POSZUKUJĘ lokalu handlowego w okolicy ul. 
Piotrkowskiej — Narutowicza. Pośrednicy chęt- 
nie widziani. Zgłoszenia pod „Lokal“ do Admi- 
nistracji „Robotnika“, : (936) 


Różne 
SKRADZIONO portfel z książeczką wojskową 
i prawo jazdy przedwojenne i teraźniejsze wy- 
dane w Łodzi. Majewski Stefan. Zwrócić, Piotr- 
kowska 55 f (913) 


mano ea aaee 


SKRADZIONO dnia 14. 9, b. r. na dworcu w Po- 
znaniu dwie walizy wraz z dokumentami uni- 
wersyteckimi, matura, świadectwo oficerskie i 


inne, na nazwisko Brónisz Tadeusz. Proszę o| 4 
zwrot dokumentów. Bronisz Tadeusz poczta pol. į 


(935) 


mow 0 ni maa 


65609—A—4. 


Bochyński Tadeusz, Zachodnia 20. 1921) 


m 


ZA NIEWŁAŚCIWE zachowanie się w Biurze 
Mieszkaniovym. 25 Obwodu tą drogą ntzepra- 


szam. ob. przewodniczaca komisji m'eszkanio- 


wej. Zwracam hon. Halina Przyżycka. ` 


SKRADZIONO dokumenty na nazwisko 


Szadkowski Teofil Pocztowa legitymacja 
służbowa i PPS Zaświadczenie Minister- 
stwa P. i T. — -Unieważnia się. 


SKRADZIONO palcówkę. Zofia Olczyk, Piotr 
kowska 152. Ñ (923) 


2 IEE ; 
KRADZIONO pal:ówkę Jadwiga Bi>siedorka, 
Piotrkowska 67. (924) 


PAR SE ZPN WEAR RETE 
SKRADZIONO portfel z pieniędzmi i dowoda- 
mi: przedwojenny dowód osobisty legitymacja 
białoruska wydana przez władze niemieckie, 
metryka urodzenia legitymacja Zyiazki Zawo- 
dowego 1 kartki żywnościowe na nazwisko Kar- 
ko Nadzia. Piłsudskiego 49. 925) 


me inaenea wany 


PIESEK ;amnik kpioru brunatnego zaginął. — 


Odnałazca odprowadzi za wynagrodzeniem ul. 
Bandurskiego 33 m. 10. (926) 
p oEszkpncoęA mamę 
PIESEK pokojowy ratlęrek, mały na wysokich 
nóżkach, «rązowy, bez ogonka zginął na ul. Na- 
piórkowskiego. Znatazca zechce odprowadzić g9 
za wynagrodzeniem do dozorcy domu przy ul. 
Stockiei 12. i 1927) 


SKRADZIONO dowód osobisty polski i rosyjski 
ńa nazwisko Abkowicz Adam, 11-go Listopoda 
Nr 46. Unieważniam, 


PROSZĘ Józefa Gromadzkiego, przebywającego 


w Łodzi, o zgłoszenie się: Łódź — Zdrowie, ul. 
Chłopickiego 40. Syn Jerzy. ; ( 


| mwmw a w ea 


ZGUBIONO 
cyjne RKU 
nr. 76 m. 12 


m ra, 
palcówkę, zaświadczenie rejestra- 
Łódź—Kępski Edward, sameja 
ŁA a (93 


POSZUKUJE się fachowca branży odpadków 


włókienniczych z gotówką jako wspólnika do 
zyskownego interesn. Oferty składać do Admi- 
nistracji „Robotnika“ pod „512“. 1932) 


SKRADZIONO palcówkę Waleria Kieżzkowska, 


akt ślubu Zakrzewska Waleria, kwity komocnia-. 


ne Zakrzewskiego Kazimierza, Nowa 15 — unie- 
ważniam. 


SRC NECDE a aa a a 
Lekarze 


AEO ee A . i ~. meanma onn. 
DR MED. SIENKO KSAWERY z Warszawy 
speċjalista chorób skórnych, wenerycznychħ, 
pęcherza> ul Kilińskiego 132, przyjmuje 12— 
i 4—6 (877) 
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